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Skonfiskowano
Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydział IV  karny.
Dnia 10. listopada 1932 r.
Sygn. IV . Pr. 195/32.

Sąd Okręgowy, Wydział IV  w K rako­
wie na posiedzeniu niejawnem, w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Okręgowego w K ra­
kowie wydał następujące 

postanowienie 
I ) .  Zatwierdza się po myśli §§ 489, 

493. austr. proc. karn. zarządzoną i wy 
konaną przez Starostw o Grodzkie w 
Krakowie dnia 8. X I. 1932 r. L . B . II . 
2 (386) 32 konfiskatę czasopisma „Ha­
sło Podwawelskie'1 Nr. 46 z dnia 13. X I. 
1932 r. z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na str. 3 
p. t. „Wieś polska będzie wolna od za­
razy" w ustępie od słów „Niestety m iej­
sce" do słów „żyda ze w si" od słów 
„Wieś polska będzie" do słów ,,w firmie 
żydowskiej" od słów „N iechaj więc" do

ustępów zawiera znamiona występku z 
art. 156. K. K.

2) zamieszczonego na str. 4. p. t. „Dla 
czego trzymacie im rękę na ustach" od 
słów „Ten żyd" do słów „gdzie zechce", 
albowiem treść tych ustępów zawiera 
znamiona występku z art. 156. K. K.

3) artykułu zamieszczonego na str. 5. 
p. t. zaczynającego się od słów „W pier­
wszą rocznicę" w całości wraz z tytułem 
albowiem treść tegoż artykułu zawiera 
znamiona występku z art. 156. K . K.

I I ) .  Zakazuje się dalszego rozszerza­
nia skonfiskowanej treści powyższych 
artykułów a zakaz ten ma być ogłoszony 
w przepisanej formie w najbliższym nu­
merze czasopisma „Hasło Podwawelskie" 
i Dzienniku urzędowym.

I I I ) .  Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Gródecki, w. r. 
Sędzia okręgowy. —  Protokulant: Ko­
bylarz. w. r.

słów „u żydów", albowiem treść tych — O :— : 0 —



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep,
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

S K O N F I S K O W A N O

P rz e d  w o jn ą  św iato w ą, k ied y W ę g ry  
tw o rz y ły  w spólne p a ń stw o  z A u s tr  ją ,  
Enaną zresztą ze swej filożyd ow skiej p o­
lityk i, sp ołeczeń stw o w ęgiersk ie od n osi­
ło  się do żydów  ra c z e j p rzych yln ie .

Zydzi korzystając z tego, nader szyb­
k o pow iększali sw ój s ta n  p osiad an ia , co­
ra z  b ard ziej zaczęli op an ow yw ać h and el, 
co ra z  w ięk szy  w yw ierali w pływ  n a  poli­
ty k ę , a  ludność żyd ow sk a w  m iodem  p ań  
stw ie  w ęgiersk iem  stan o w i p rzeszło  5 %  
t .  j .  około pól m iljon a.

Źle je d n ak  w yszli W ę g rz y  n a  sw ojej 
to le ra n c ji  w zględem  żydów , k tó rz y  po  
u pad k u  d aw nej m o n a rch ji A u stro -W ę -  
g iersk ie j w yw ołali k rw a w ą  rew o lu cję  ko  
m u n isty cz n ą  k ierow an ą p rzez ż y d a  B elę  
K u n a (K o h n a ) .

T o  te ż  po zgn ieceniu  rew o lu cji, n a ­
s tą p iło  n a  W ę g rz e ch  otrzeźw ienie.

S połeczeń stw o w ęgiersk ie  zrozum iało  
n iebezp ieczeń stw o zalew u  żydow skiego, 
zrozum iało  zgu b n y w pływ  ży d o stw a n a  
go sp o d arcze  i p olityczn e położenie k ra ju  
i zaczęło  żydów  z w alczać . A  zaczęło  ich  
zw alczać żyw iołow o, z w łaściw ym  sobie  
tem p e ra m e n te m ...

S K O N F IS K O W A N O .

F U T R A
N A J S O L I D N I E J S Z E  

N A JM O D N IE JS Z E  

tylko w firmie N A JT A Ń S Z E  —

A N T O N I E G O  T K Ą B K I  S Y N
K R A K Ó W ,  U L .  S Z E W S K A  L .  1 2 .
T el. 13 4  64. Bezpośredni im port tow arów  zagraniczych.

W  41  n u m erze „ H a s ła  P od w aw elsk ie­
g o ” poddał M arcin  Snop p ublicznej d y­
sk u sji „G łów ne cele p ra c y ”  te g o  p a tr jo -
ty cz n e g o  ty g o d n ik a  —- i „ p ro g ra m  ich  
o siąg n ięcia” . P on iew aż d o tą d  n ik t nie  
ośm ielił się w  pow yższej sp raw ie  z a b ra ć  
głosu —  za te m  C zy teln icy  nie w ezm ą m i 
za złe, je ś li  j a  p ierw szy  rozpoczn ę tę  
p o żąd an ą d ysk u sję .

Słusznie m ów i M. Snop, że p ierw szym

i p n i  pii ..lista
celem  n a sz e j p ra c y  w „H a śle  P od w aw el- 
sk iem ” je s t  u św iad am ian ie p olskiego lu ­
du i ca łe g o  n aro d u  o  niebezp ieczeń stw ach  
.jakie m u g ro ż ą  ze s tro n y  żydów  i ich  
soju szn ików , k tó rz y  go  c h c ą  zam ien ić w  
sw oich  niew olników  podobnie, ja k  to  u- 
czyniii z ludem  i n a ro d e m  ro sy jsk im . 
Dużo bow iem  je s t  u n a s  o b yw ateli z a ­
rów n o w m ieści ja k  i n a  w si, co  jeszcze  
zam iaró w  żydow skich  w zględem  p olsk ie-

iVtw«|u •
g o  ludu i n aro d u  zupełnie nie z n a ją  —  
co  żydów  u w a ż a ją  z a  swych dobrodzie- 
ji I n ieraz  b io rą  ich w ob ro n ę. T ak ich  
w ielbicieli żydów  s p o ty k a  się n ietylk o  
m ięd zy ludem  p ro sty m , ale  ta k ż e  m ię­
dzy n a sz ą  in te lig e n cją . C z y ta  się p ism a  
polskie, k tó re  u jm u ją  się  z a  żyd am i n a  
n iek o rzy ść  o b yw ateli P olak ów -k atolik ó w  
S ą  p o eci-literaci, c o  w dziełach  sw oich  
w y ch w a la ją  żydów . S ą  k sięża  i n a u cz y ­

ciele, co żyd ów  staw iaiją n a m  i  dzieciom  
n aszy m  w  szkole n a  w zór. S ą  p raw n icy , 
co  ch ętn ie j żyd om  niż P o la k o m  p ok rzyw  
dzonym  p rz y z n a ją  słu szn o ść. S ą  u rzęd ­
n icy  i s tró ż e  b ezp ieczeń stw a publiczne­
go, co w ięcej op iek ą sw o ją  o ta c z a ją  ż y ­
dów , niż ch rz e ścija n  P olak ów . S ą  w re sz ­
cie ta c y  zaślep ień cy , co b ra cio m  sw oim , 
k rzyw d zon ym  p rzez żydów , nie p ozw ala­
j ą  k rzyczeć  —  z a m y k a ją  im  u s ta  —  i 
w y tr ą c a ją  p ióro z ręk i... T y c h  w sz y st­
k ich  trz e b a  u św iad am iać —  p ou czać —  
p rzek on yw ać, że źle ro b ią  i n arod ow i 
sw em u p rz y g o to w u ją  s tra s z n ą  niew olę  
żyd ow sk ą. W ielu  z n ich  pow ołuje się n a  
p rzyk azan ie  m iłości bliźniego, k tó re g o  
dobrze nie rozum ie i fałszyw ie sobie tło -  
m a cz y . P a n  Je z u s  n a k a z a ł „m iłow ać bli­
źn iego” —  ale  „ ja k  siebie sa m e g o ” . Sie­
bie sam e g o  trz e b a  m iłow ać n ajp ierw , bo 
to  je s t  m iłość n a tu ra ln a  —  każdem u  
stw orzen iu  w rodzona. T e j m iłości w łas­
n ej człow iek zaw d zięcza sw ój b y t. B ra k  
m iłości w łasn ej p row ad zi do sa m o b ó j­
s tw a , gdzie człow iek m a rn u je  n a jw y ż ­
sze dobro, ja k ie  m u P a n  B ó g  d ał, sw o­
je  w łasn e życie . A le m iłu ją c  siebie, nie 
w olno n am  te j  m iłości w łasn ej n ad u ży ­
w ać n a  n iek o rzy ść  d ru g ich  —  n a sz y ch  
bliźnich. M am y w ięc obow iązek k o ch ać  
n a sz y ch  bliźnich —  a le  nie b ard ziej, niż 
s a m y ch  siebie. G d yb y bliźni ż ąd ał od  
n a s  w iększej m iłości, w ięk szych  p ra w  
s o c ja ln y ch , niż m u się w  m y śl p ra w a  
B ożeg o  od n as n a le ż ą  —  n ależy  m u ich  
stan o w czo  odm ów ić. Z t ą  chw ilą, g d y  
bliźni łam ie p rzyk azan ie  B oże —  i godzi 
w  n asze  p raw o n a jśw iętsze  —  p raw o  do 
w łasn eg o  b ytu , p rz e s ta je  b y ć  n aszy m  
bliźnim  i nie m a m y  żad nego g rz e ch u  —  
nie d op u szczam y się żad nego w ystęp k u  
an i zbrodni, g d y  się p rzed  nim  b ron im y  
sk u teczn ie . P ra w o  do o b ro n y  przed  sw ym  
w rogiem , c z y h a ją cy m  n a  je g o  zgubę —  
m a  n iety lk o  człow iek, a le  k ażde zw ierzę. 
R ów nież w ielu je s t  ta k ich , co  w  obronie  
żyd ów  p ow ołu ją się n a  now e i d aw ne u - 
s ta w y . N ie m a u sta w  —  nie było i nie  
będzie, k tó re b y  ludziom  od b ierały  p r a ­
w o do sam oo b ron y , a  jeżeli się k to ś  n a  
nie pow ołuje, to  czyn i t o  z n ieśw iadom o­
ści, albo z ob aw y przed  żyd am i.

T y ch  w szystk ich  „ H asło  P od w aw el­
sk ie” m a  u św iad om ić —  m a  ich  n au cz y ć  
in aczej m y śleć  o żyd ach  i ich  so ju szn i­
k a ch  —  z żydolubów  m a  ich  p rzero b ić  
n a P ołak olu bów  —  żyd ow sk ich  a ltru i­
s tó w  m a p rzem ienić n a  p olskich  ego i­
s tó w  —  w  m y śl ludow ego p rz y sło w ia : 
„ B liższa  k oszu la  c ia ła  —  niźli k am izel­
k a ” ... D ość te j  p olskiej „ ry ce rsk o ś c i” , 
ro z cz u la n ia  się n ad  „żyd em  tu ła cz e m ” —  
z a ch w y ca n ia  się  „ cy m b a lis tą  Ja n k ie le m ”  
d ek o row an ia  „ B e rk a  Jo se le w icz a ”. . . ! —  
D ość te j  sa rm a c k ie j ś la m a z a rn o ś c i ...! 
Z aczn ijm y  ra z  m y śleć  o sob ie ! Z a ch w y ­
c a jm y  się i  w y ch w a la jm y  ty lk o  siebie! 
N a u cz m y  się ra z  szan o w ać i cen ić  sam i  
siebie —  ta k  ja k  to  ro b ią  N iem cy, Cze­
si, W łosi, F ra n c u z i i A n g licy ! N ie b aw ­
m y  się w  ja k ich ś  „ b e z stro n n y ch ” n ad lu ­
d zi! B ą d ź m y  ty lk o  spraw ied liw i i od d aj­
m y  każdem u, co m u się n a le ż y ! U w a ­
ż a jm y  żyd ów  za  ta k ich , ja k im i s ą  —  
a  nie ró b m y  z n ich  an iołów  —  an i żad ­
n y ch  p o te n ta tó w  ś w ia ta ...!  D ali im  n a ­
si p ra o jco w ie  go ścin ę  z g łu p oty  —  b ądź­
m y ż m y , ich  potom kow ie, od n ich  m ą ­
d rz e js i! N ie d a jm y ż  ob cym  w łóczęgom  
k lu czy  od n arod ow eg o  s k a r b c a : nie d a j­
m y  im  w ysok ich  u rzęd ów  —  i nie pow ie­
rz a jm y  im  n arod ow eg o  w ych ow an ia  —  
an i o b ro n y  g ra n ic  n a sz e j O jczyzn y.

J a k  się m a  z a b ra ć  „ H asło  P od w aw el­
sk ie” do te j  p a tr jo ty c z n e j p ra c y  —  ja k  
m a ro zp o cząć  ow o uśw iadom ienie i n a ­
u czan ie, nie p otrzeb u ję  osob n o n ad tem  
się rozw odzić, bo „H a sło  P od w aw elsk ie”  
p row ad zi tę  p ra c ę  z w ielkiem  p ośw ięce­
n iem  ju ż  od la t  cz te re ch  i z k ażd y m  ro ­
kiem  b ard ziej j ą  n d o sk on ala  i pogłębia, 
czeg o  dow odem  je g o  w ielka p o czy tn o ść  
i posłuch, ja k i m u d a ją  p o lscy  o b y w ate­
le zarów n o po w siach  ja k  i po m ia s ta ch . 
J a  m o gę ty lk o  p oddać n ie k tó re  sposoby, 
k tó ry ch  d o tąd  nie uw zględniono albo  
pom inięto. W  sw oim  a rty k u le  w spom ­
n iał M arcin  Snop o k oresp o n d en tach  
„ H a s ła  P od w aw elsk iego”  w  ro z m a ity ch  
s tro n a c h  p a ń stw a  polskiego, k tó rz y b y



Nie kupując u żydów zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy.

b ad ali dokładnie stosu n ek  m iejscow ej 
lu dn ości ch rz e ścija ń sk ie j do żydów  i w  
sposób p o u cz a ją cy  g o  czyteln ik om  „ H a ­
s ła ” w yjaśn iali, a  z a ra z e m  pew ne nie­
w łaściw ości te g o  stosu n k u  m iejsco w ej 
ludności odpow iednio w ytk n ęli. Ci k ores  
poiidenei „ H a s ia  P od w aw elsk iego ? w 

ro z m a ity ch  m iejsco w o ściach  P olsk i ro z ­
m ieszczeni byliby n ie jak o  je g o  z a s tę p c a ­
m i —  a p o sto łam i —  p ro p a g a to ra m i prze  
zeń szerzon ej idei odżydzenia polskiej 
O jczyzn y.

K to  m oże b yć k oresp on d en tem  „ H a ­
sła P o d w a w e lsk ie g o "?  K a ż d y  in te lig e n t­
n y  czyteln ik , P o la k  i ch rz e ścija n in , k tó ­
r y  się p rzejm ie  n aszem i z asad am i odży­
dzenia O jczyzn y —  p osiad a  b y s trą  or- 
je n ta c ję , a  p rz y te m  biegle w ład a pol­
skim  język iem  i p iórem  —  m a  cyw ilną  
od w agę pow iedzieć b łądzącem u  b ra tu  
sz cz e rą  p raw d ę w  o czy  i sk iero w ać go  
n a  u czciw ą d ro g ę  dla d ob ra  w łasn eg o  i 
d ru gich  —  m oże b y ć  k oresp on d en tem  
„ H a s ła  P od w aw elsk iego ", szerzycielem  je  
go p a tr jo ty cz n e j idei. T a k i k oresp on den t 
ob serw u je  n ajp ierw  zach ow an ie się ż y ­
dów  osiad łych  w  je g o  ok olicy  —  ich  s to ­
sun ek  do m iejsco w ej ludności, a  co z a u ­
w aży  —  ch w y ta  zręczn ie n a  p ap ier i

p rz e sy ła  R e d a k cji „ H a sła  P od w aw elsk ie­
g o " , a  t a  n a d a je  tem u  fo rm ę  d zien n ik ar­
sk ą  i u m ieszcza n a  sz p a lta ch  sw ego or- 
gnu w  odpow iedniem  m iejscu . R ó w n o­
cześnie s t a r a  się k oresp on d en t, ażeb y  je  
go list zam ieszczon y w  „H aśle  P o d w a­
w elsk iem ", cz y ta ło  ja k  n a jw ię ce j ludzi 
w  je g o  ok olicy  —  i w  ty m  celu  do ad m i­
n is tra c ji  p rzesy ła  ja k  n ajw ięcej a d re ­
sów  od sw ych  zn ajom y ch  i k rew n ych , a  
gd y zau w aży, że się „ H asłem  P od w aw el­
sk iem " co ra z  b ard ziej . in te re su ją , sk ła ­
n ia  ich  sw o ją  w ym ow ą, b y sobie „H asło  
P od w aw elsk ie" n a  pew ien czas  zap ren u ­
m erow ali. Z czasem  koło ta k ie g o  ko­
resp o n d en ta  w  je g o  ok olicy  w y tw o rzy  
się gron o je g o  serd eczn y ch  p rzy ja ció ł i 
g o rliw ych  czyteln ik ów  „ H a sła  P o d w a­
w elsk iego ", k tó rz y  m u w  je g o  p a tr jo ty -  , 
cznej, ideow ej p ra c y  będą szczerze  po­
m ag ali, je d n a ją c  m u n ow ych  zw olenni­
ków  i d o s ta rc z a ją c  p otrzeb n ego m a te r -  
ja lu  do now ych  k oresp on d en cyj. W ytw o  
rżenie n ow ego środ ow isk a dla p ra c y  
„ H a sła  P od w aw elsk iego " —  będzie jeg o  
k oresp on den tow i w  d anej okolicy n a jle ­
p szą  n a g ro d ą  za  je g o  sz cz e rą  w sp ó łp ra­
cę z „ H a słe m " dla d ob ra  O jczyzn y. e  

K oresp on d en tem  ta k im  m oże b yć in­

te lig e n tn y  ro b o tn ik  —  go sp od arz  w iej­
ski —  rzem ieśln ik  —  kupiec n au czyciel 
ksiądz —  urzędnik  —  lek arz  —  p raw n ik  
a  i k ob iety  in telig en tn e m o g ą  się te j  szla  
ch etn ej —  relig ijn o -n arod ow ej —  p ań ­
stw ow ej p ra c y  w ielce p rz y słu ż y ć ! S ło­
w em , k to  żyw  —  um ie dob rze p isać  i czy  
t a ć  —  p osiad a d a r  o b se rw a cy jn y  i ch ce  
się ogólnem u dobru p rzy słu ży ć pow inien  
w ra z  z n am i zap rząd z się do p ra c y  w  
„H a śle  P o d w a w e lsk ie m "!

K oresp on d en ci „ H a sła  P od w aw elsk ie­
g o " w inni od czasu  do czasu  p rzy b y ć do 
K ra k o w a  i odw iedzić sk ro m n ą  jeg o  R e ­
d a k cję  w raz  z A d m in is tra c ją  —  p rz y ­
p a trz e ć  się, ja k  w  ciężkich  w aru n k ach  
m y tu  p ra cu je m y  —  d od ać n am  otu ch y  
do p ra c y  i od n as zacz e rp n ą ć  p otrzeb n ej 
z a ch ę ty . P rzy je m n ie j się p ra cu je , gd y  
się razem  p ozn am y i ze sob ą p o ro z m a ­
w iam y. T o też  w sk azan ą  je s t  rzeęzą, 
ab y  n asi koresp on den ci pew nej okolicy  
ta k ż e  m iędzy sob ą się porozum iew ali —  
w zajem n ie się pouczali —  tw orzyli koła  
i zw iązki ze sw ą c e n tra lą  w n a sz e j R e ­
d a k cji w1 K rak ow ie.

N a  te m  kończę. M oże k toś  po m nie za  
bierze d alszy głos.

A d am  Ja s trz ą b .

Cynizm, obłuda, fałsz i arogancja,
oto zwierciadło współczesnej psychiki iydowskiei.

W a rto  czasem  z a jrz e ć  do now ocze- p rzew rócon em i oczym a, i  grom ili ze- m ieści się w  te j  cyn iczn ej gaw ędzie  
sn ej li te ra tu ry  żyd ow sk iej, gdzie żydzi b ra n y ch  (p o w sta ń có w ), n aw ołu jąc  do d ow sk iej?  
w yp o w iad ają  szczerzej niż wr publicy- ro z e jśc ie  s ię " . S a m a  pow ieść, w zględnie

zy-

p ełna fałszu  i k lecona p rz y  ^ zu p ełn ej  
ig n o ra cji  n ietyik o polskiej p sych iki, o  
co nie m ożn a m ieć p re te n sji do J .  
O patbszu, a le  n aw et sa m e g o  tła  h i­

sto ry cz n e g o , opow ieść a ro g a n ck a  w  
sw ej te n d e n cji i w  k u ltu ra ln y m  czło­
w ieku b u d ząca  n iesm ak.

M imo ty tu łu , po k tó ry m  n ależałob y  
się wiele spodziew ać, nie w idzim y je ­
d n ak  w  te j  opow ieści, an i jed n eg o ż y ­
da w  sz e re g a ch  p o w stań czy ch  w a lcz ą ­
cego  —  p rócz  M o rd e ch a ja , k tó ry  w ła ­
ściw ie plącze się w  czasie  b itw y, ja k  
gęś n a  p astw isk u , a  p o tem  dobre m a  
o sobie m niem anie.

Cel je d n ak  O p atoszu  osiąg n ął, bo w  
oczach  żydów , dla k tó ry ch  p isa ł tę  o- 
pow ieść, obniżył p am ięć p o w stan ia  1 8 6 3  
rok u .

O stateczn ie  ten  i ów  czyteln ik  żyd  
w y b aczy  Jó zefo w i O p atoszu  je g o  sen-t 
ty m e n ta liz m y  i u śm iech nie się z zad o­
w olen ia że ta k ie  n a s ta łły  d ob re c z a sy  
iż n aw et p ow stan ie  w  6 3  ro k u  m o ż n ą  
w ziąść w aren d ę..

Jeżeli O p atoszu  ro zm ach n ie  się —  
to  d oczek am y się d alszy ch  opow ieści, 
ja k  to  P ia s t  i R zep ich a od p raw iali k ucz  
ki, ja k  B olesław  C h ro b ry  u b ierał n a  
zb roję  cycełe  przed  w jazd em  do K ijo ­
w a, a  J a n  I I I  Sobieski św ięcił ra d o śn ie  
Jo m  K ip u r po zw ycięstw ie pod W ied ­
niem . % »" ;

W  ten  sposób s tw o rz y  się pow oli a k tu  
aln a  h is to rja  Ju d e o -P o lo n ji, a  Jó z e f  
O patoszu  będzie je j ... n ow oczesnym  K a ­
dłubkiem .

s ty c e  sw e m yśli, u czu cia  i p lan y .
Jed n ym  z p isa rz y  żyd ow sk ich , k tó ­

ry c h  tw ó rcz o ść  od zw ierciad la p sych ikę  
żyd ow sk ą, je s t  Jó z e f  O patoszu, a  p o­
w ieść jeg o  p t . : „Żydzi w alczą  o niepo­
dległość P o lsk i" , przetłóm a.czona w  
sposób nieoględny n a  ję z y k  p olski i w y ­
dana przez in s ty tu t  w yd aw n iczy  „R e-  
n a iss a n c e "  —  rz u c a  sm u gę św iatła  n a  
te  zaułki p om yślen ia żydow skiego, 
gdzie hoduje się sui g en eris  se n ty m e n ­
ta lizm  polsko - żydow ski.

N a  czem  ten  sen ty m en talizm  p o le g a ?  
W y ja ś n ia  to  Jó z e f  O p atoszu  p rzez u s ta  
B a u m feid a , P o la k a  i k a to lik a , p o ch o ­

d ząceg o od żydów . B a u m feld  dow odzi:
,,—  U w ażam , że ta k  Żydzi ja k  i P o ­

la c y  s ą  w yczerp an i k u ltu raln ie , p raw ie  
bezpłodni. N ależy  w ięc s ta r a ć  się , b y  
się zm ieszali, ja k  w  ru ch u  frank d stycz- 
n ym . P o trz e b a  św ieżej krw i, b y  m ógł 
p o w stać  n ow y polski gen ju sz . k tó ry b y  
p rzeró sł M ickiew iczów  i Słowackich, 
p o w stały ch  z ru ch u  fra n k is tó w ".

R ozm ow a t a  to cz y  się u stóp  W aw e­
lu, w  obliczu P a n te o n u  polskiego i ta m  
Jó z e f  O p atoszu  w y rę cz a  się ow ym  
B au m feld em  w  tw ierd zeniu , że „ ta k  
M ickiew icz, ja k  i S łow acki s ą  z p och o­
dzenia ż y d am i".

W łaściw ie, to  —  w edług O patoszu, 
ca ły  m ó zg  p o w stan ia  1 8 6 3  r . m ieścił 
w  m ą d re j kepele M o rd a ch a ja , a  P o la ­
cy  —  ch o ćb y  to  n aw et był d y k ta to r  
L an g iew icz  czy  C zach ow sk i —  to  ty lk o  
pionki, u staw ion e n a  szach ow n icy  
dziejow ej, n iby s ta ty ś c i  w  p ow stań czej  
op eretce . Co w ięcej, jeżeli n aw et id ą cy  
do p o w stan ia  P o la k  W ierzb ick i szuk a  
pokrzepienia, to  idzie n a  s ta r y  cm e n ta rz  
żydow ski w  K rak ow ie, n a  grób  rebe  
R am eg o  i ta m  sk ład a k a rtk ę  z ta k ą  
-—  dosłow nie p rz y to cz o n ą  m o d litw ą:

„—  Ś w ięty  R ab i, ja , c h o ry  p oeta , z 
ch o reg o  a ry jsk ie g o  n arod u , sch y la m  
się przed  T ob ą, sch y la m  się p rzed  m o ­
w ą, w  k tó re j ży łeś  i m y śla łeś ... W s ta w  
się za  m n ą ! —  Id ę pom óc m ym  b ra ­
ciom , zrzu cić  z n ich  ja rz m o  niew oli. 
W s ta w  się za  biednym  p oetą , św ięty  
R a m a , św ięty  R a b i !"

B y  nie było ju ż  żad n ej w ątp liw ości, 
że p ow stan ie  polskie 1 8 6 3  ro k u  w y ­
pływ ało z d ucha żyd ow sk iego, Jó z e f  
O patoszu  p rzed staw ia  k la sz to r k a to lic ­
ki, p ołożony gdzieś w  pobliżu g ra n icy  
ro sy jsk o  - a u s tr ja c k ie j , gdzie p o w stań ­
c y  nie m o g ą  u zy sk a ć  ro zgrzeszen ia . I  
oto  „M ord ech aj sp o gląd ał n a  w ych u ­
dzonych w ik arów  ( ? ) ,  n a  o ty ły ch  p ro ­
boszczów , k tó rz y  s ta li  w śród  tłu m u  z

P ra w d a , ile su b teln o ści h isto ry cz n e j
opowieść

je s t  n ieu d an a, h isto ry czn ie  zak łam an a,
- o :§ :o -

Tragizm oświaty ludowa!
a zaiydzenie polskie! inteligenci!.

Ju ż  w  poprzednich  n u m e ra ch  p o­
d aliśm y, że n a  w ydział m ed y cy n y  U n i­
w e rsy te tu  Jag ie lloń sk iego  nie zgłosił 
się w  ty m  ro k u  szkolnym  ani jeden  
syn  chłopski.

W iad om o ść tę  n ależy  uzupełnić do­
datkow o in fo rm a cją , iż rów nież n a  w y ­
dziale fa rm a ce u ty cz n y m  teg o ż  u niw er­
s y te tu  nie było k an d y d ató w  synów  
chłopskich .

N ie m am y  in fo rm a cy j cy fro w y ch  z 
in nych  w yższych  uczelni, a le  w iadom o  
pow szechnie, iż m łodzież w iejsk a, k tó ra  
sk o ń czyła  szk oły  śred nie w  u biegłym  ro ­
ku szkolnym  p o z o sta je  w  d om ach  r o ­
dzicielskich.

K ry z y s  g o sp od arczo-fin an sow y z 
jed n ej s tro n y , a  podw yższenie i to  
zn aczn e o p ła t w  szk ołach  ak adem ick ich  
z d ru giej s tro n y . uniem ożliw ia dzie­
ciom  w si zd ob yw an ia w yższego w y ­
k ształcen ia .

A le  n ietyik o  w yższego. To sam o w i­
dzim y w  szkolnictw ie średniem .

O głoszone w  „M ałym  R oczn ik u  S ta ­
ty s ty c z n y m " (z  r . 1 9 3 2 )  c y f r y  w sk a ­
zu ją , iż w  r . 1 9 2 5 — 2 6  u częszczało  do 
szkół śred n ich  3 6 .0 0 0  m łodzieży ze s t a ­
nu ro lniczego (w  te m  2 6 .2 0 0  dzieci ro l­
ników  m n iejszy ch , a  5 .8 0 0  rolników  
w ięk szych  (p on ad  50  h a  z iem i).

W  r . 1 9 3 0 — 31  ogóln a ilość dzieci ro l­

ników  w  szk o łach  śred n ich  w yn osiła
już ty lk o  2 9 .1 0 0  (w  te m  2 0 .9 0 0  ro ln i­
ków  m n iejszy ch , a  5 .1 0 0  w ię k sz y ch ).

D odać należy, iż ogółem  u częszczało  
do szkół śred n ich  w  ro k u  1 9 2 5 — 2 6  —  
2 1 6 .0 0 0 , a  w  r . 1 9 3 0 — 3 1  —  2 0 5 .0 0 0
m łodzieży. .

Z c y f r  ty c h  w yn ik a, że og óln a ilość  
m łodzieży szkół śred n ich  zm n iejszy ła  
się zaledw ie o 5 p ro c .., n a to m ia s t ilość  
dzieci w iejsk ich  z m alała  o 2 0  p roc.

S ta n  ten  w ob ecnym  ro k u  szkolnym  
uległ napew no jeszcze  p ogorszeniu . P o d ­
niesienie t .  zw. ta k s y  a d m in istra cy jn e j  
w  szk ołach  śred n ich  o 2 2 0  zł. roczn ie  
spow odow ało zn aczn e podrożenie szkół 

p ań stw ow y ch , k tó re  w edług K o n sty tu ­

cji w iniiy być bezpłatne.
T ra g iz m  ośw iaty  ludow ej zw iększył 

się jeszcze  b ard ziej n a  n ajn iższym  s to ­
pniu n au czan ia . J a k  w iadom o, obecnie  
m am y  w  P o lsce  około 6  m iljonów  dzie­
ci w  w ieku szkolnym , z k tó ry ch  około  
m iljon a, i  to  w  o g ro m n ej przew ad ze dzie  
ci w iejsk ich , nie zn alazło  m ie jsca  w  szko  
ła ch .

G rozi nam. z a te m  ra d y k a ln a  zm ian a  
skład u  p rzyszłej in telig en cji p olskiej. 
W.ieś p olska, k tó ra  w  o s ta tn ich  dzie­
s ią tk a ch  la t  zasila ła  k a d ry  in telig en cji 
zdrow em i i tęgiem i jed n o stk am i, s k a z a ­
n a  je s t  n a  życie zam k n ięte  w  sobie, a  
in telig en cji d o s ta rc z a ć  n a m  b ęd ą m ia ­
s ta  o k olosaln ym  p rocen cie  żydow skim .

Piotr l i
Telefon
1 6 2 - 7 2 .Kraków, Plac Biskupi 20.

Koncesjonowany instalator budowy wodociągów
o r a z

Wytwórnia Wyrobów Blacharskich Budowlano - galanteryjnych.

Skarga polskiego studenta.
T u ta j , ja k o  ak adem ik , p rzed staw ię  

kilka sw oich sp o strzeżeń  i w rażen ie, j a ­
kiego doznałem , p rz y p a tru ją c  się i 
ro z w a ż a ją c  stosu n k i n a  u n iw ersy tecie .

Wfejdź o to  n a  chw ilę do g m a ch u  u n i­
w e rsy teck ieg o  czy  też  do k tó re j  ze sal  
w yk ład ow ych , a  jeżeli je s te ś  m y ślą cy m  
i cz u ją cy m  P olak iem  - k atolik iem , lęk  
cię og arn ie  i zm usi do głęb szego z a s ta ­
now ienia się n ad  p rzy czy n am i te g o  z ja ­
w isk a. Gdzie bow iem  sp o jrzy sz , aż  ro i  
się od có re k  i syn ów  Iz ra e la , ro z p ie ra ją ­
cych  się w  ław k ach , ta k , iż się m a  

rażen ie , ja k o b y  się  było nie w  w olnej,

k ato lick iej, ale żyd ow sk iej, o ile ju ż nie 
w P a le sty n ie , P olsce .

Ja k o  stu d en t I  ro k u  p ra w a , p rz e d sta ­
w iam  tu  sp o strzeżen ia  z I  ro k u  W y d zia­
łu p raw n iczego.

O czyw ista, w obec ciężkiego położenia  
m a te rja ln e g o  i n ędzy p a n u ją ce j w śród  
katolik ów , ty lk o  żydzi m o g ą  sobie p o­
zw olić te ra z  n a  ta k i  lu k su s, ja k im  są  
obecnie s tu d ja  n a  u n iw ersy tecie . W p ły ­
n ęły  n a  to  w ybitnie o sta tn ie  p osun ięcia  
rząd u , p rzyn oszące  1 0 0  p ro c . podw yżkę  
op łat, u n iem ożliw iającą rzeszom  bied­
n iejszej m łodzieży k ato lick iej oddanie

się w yższym  stu d jom . T o  te ż  ci. k tó rz y  
m im o b rak u  środ k ów  i fu n du szów  p o r­
tali się n a  s tu d ja , b ęd ą m u sieli u stąp ić  

niechybnie i zo staw ić  m iejsce  d la  m a sy  
żyd ostw a, k tó ra  p oza n iew ielk ą ilo ścią  
p rzed staw icieli b o g a tsz y ch  P olak ów  
op an uje zupełnie n asze u n iw e rsy te ty , ja k  
ju ż  op an ow ało przew ażnie h and el i inne  
dziedziny.

A  p rzecież m łodzież u n iw e rsy te ck a  —  
to  p rzyszłe  głow y n arod u , p rzyszli 
p rzew odnicy i k ierow n icy  życia  n a ro d o ­
w ego.

K tó ż  w ięc u jm ie s te r  rząd ów  w  sw e



Polska dla Polaków Palestyna dla żydów!
rę ce , gdf' p rzyjd zie cz a s  n a  now e p ok o­
lenie, n a  n a s ?

Z p ew nością nie m y, P o la c y  - k ato licy , 
gd yż nie m arny środków , nie m am y  pie­
niędzy, nie m ożem y zd ob yć w iedzy, do 
ja k ie j się rw iem y, z a s tą p ią  n a s  w  tem  
żydzi, k tó rz y  ju ż jaw n ie  d ążą  do s tw o ­
rz e n ia  p a ń stw a  Iz ra e la  w  p ań stw ie  pol­
skiem , a  cel ten  o s ią g a ją  pow oli, m a ją c  
n a  to  o g ro m n e b o g a c tw a  i pieniądz, ten  
zło ty  klucz do w szystk iego .

S ta le  i sy s te m a ty cz n ie  od suw an i s ą  
i sam i o d su w ają  się, w sk u tek  ciężkich  i 
n iem ożliw ych  w aru n k ó w  od św iąty ń  
w iedzy n ajlep si synow ie K ościo ła  i N a ­
ro d u , n ajtę ż sz e  głow y z p ośród  m łodzie­
ży  i to  m łodzieży n ajb ied n iejszej, bo ci, 
p rzeszedłszy  tw a rd ą  szkołę ży cia , w  
w alce  o n ędzną w e g e ta c ję  i o zdobycie  
w iedzy o ra z  w zniesienie się n a  w yższe  
szczeble społeczn ości ludzkiej celem  
p ra c y  d la  bliźnich, s ą  z a h a rto w a n i w  
te j  w alce, w iedzą czem  je s t  i u m ieją  c e ­
nić życie  o ra z  w szystk ie  skład nik i i 
czynniki, w ch od zące w  je g o  zak res .

Ci jed n ak  w łaśnie s ą  sk azan i dzisiaj 
n a  nędzę i śm ierć , gd yż społeczeń stw o  
z a m ia s t im  p rz y jść  z p om ocą, w sp iera  
m n iej lub w ięcej św iadom ie w ro g a  ca łe ­
g o  ś w ia ta  ch rz e ścijań sk ieg o , teg o  n a ­

trę tn e g o  i b ezczelnego , a  w  d ziałaln ości 
sw ej p od stęp nego i n iszczycielsk iego  
p rzy b y sza , przybłędę, p a so rz y ta , ż e ru ­
ją c e g o  n a  ludzkiej krzyw dzie.

C zas ju ż n ajw yższy , a b y  całe  społe­
czeństw o jed nom yśln ie i zgodnie, rę k a  
w ręk ę, ru szyło  do w alk i, a  n aw et nie 
do w alki, a le  ju ż  do o b ro n y  p rzeciw  ta k  
stra sz n e m u  niebezpieczeństw u, ja k ie  ze 
s tro n y  żyd ostw a grozi całem u  św iatu , a  
n a m  P o lak o m  w szczególn ości.

Żydzi op an ow ali h and el ta k  po 
w siach , ja k  i m ia s ta ch , op an ow u ją  s y ­
stem a ty cz n ie , s ta le , pew nie i w y trw ale  
w szelkie gałęzie ż y c ia  g o sp od arczego ,

a  co za  tem  idzie, p olityczn ego i k u ltu ­
ra ln eg o , gdyż m a ją c  siln ą p od staw ę, 
ja k ą  s ą  b o g a ctw a  i zapew niony b y t m a- 
te r ja ln y , n ietru d n o im  s ta n ą ć  siln ą  n o­
g ą  w  in nych  dziedzinach ż y c ia  p ań stw o ­
w ego.

C h cą  s ta ć  się p an am i, a  z n as zrobić  
sługi, w  czem  silnie i w yd atn ie  p o m a g a ­
ją  im  ró żn i szab esgo je , nie p a trz ą c y  na  
ju tro  i nie w id zący , że żyd d la  osiągn ię­
cia  sw ego celu  g o tó w  je s t  d zisiaj nisko  
się k łan iać i s to p y  lizać.

M usi to  zrozum ieć całe  sp ołeczeń stw o  
i s ta n ą ć  do o tw a rte j w alki, a  m y  m ło­
dzi nie p ozostan iem y w  ty le .

1

B A C Z N O Ś Ć ! ! !  O B F I T E  S M A C Z N E  I  Z D R O W E  
OBIADY po domowemu z 3 dań od . • 1*00 Z Ł .

ŚNIADANIA od.............. 0-35 „
K O L A C JE  od . . .  . 0  6 0  „

Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek,
r a d j o  n a  m i e j s c u .

L O K A L  O T W A R T Y  D O  11 -  T E J  W  N O C Y .
K R A K Ó W , UL. ST O L A R S K A  13. R E ST A U R A C JA  K A TO LIC K A

Dlaczego mamy pooierać chrześcijan?
Z a rz ą d  C h rześcijań sk ieg o  F r o n tu  

G osp od arczego  w yd ał n a s tę p u ją c ą  od e­
z w ę:

„U czy n isz  P o lsk ę  p otężn ą i n iezależna  
pod w zględem  k u ltu ra ln o  - g o sp o d a r­
czym , zasilisz S k arb  P a ń s tw a , zm n iej­
szysz  b ezrobocie, p o d trzy m asz  u p a d a ją ­
ce  firm y  polsko - ch rz e ścija ń sk ie , jeśli 
j e  niezw łocznie p op rzerz  i s ta le  p op ierać  
będziesz n iety lk o  m o raln ie  —  a le  i 

go sp od arczo .
B o  p raw d ziw y P o la k  i ch rześcijan in , 

w zm ógłszy  się g o sp od arczo , będzie dbał
0  w ielkość i p otęg ę  sw o jeg o  P a ń stw a , 
a  w  p otrzeb ie będzie g o  bronił, zap łaci  
uczciw ie S k arb ow i p od atek , u trz y m u ją c  
za ś  i ro z w ija ją c  w a rs z ta t  sw ej p ra c y ,  
d a zaję cie  ch rz e ścija ń sk im  rob otn ik om
1 p racow n ik o m  u m ysłow ym , a  w śród  
n ich  Tobie, T w oim  dzieciom , k rew n ym  
i zn ajom y m , w spom oże k u ltu rę  p olską, 
w sp ie ra ją c  ró żn e  to w a rz y stw a , abonu- 
j ą c  polskie dzienniki i czaso p ism a, kup u ­
j ą c  dzieła p olskich  u czo n y ch , p isarzy , 
m a la rz y  i rzeźb iarzy , z a o p a tru ją c  się w  
to w a ry  p olskich  p rzem ysłow ców , rz e ­
m ieślników  i kupców .

P raw d ziw y  P o la k  i ch rz e ścija n in  nie 
będzie prow adził ro b o ty  w yw rotow ej i 
u ch y la ł się od słu żb y w ojsk ow ej, a  w 
ra z ie  w yb u ch u  w o jn y  u ciek ał z k a p ita ­
łam i z a g ra n icę , lub p o zostaw szy , w ita ł  
usłużnie w rogów , nie będzie oszukiw ał 
S k a rb u  P a ń s tw a , u p raw iał p rzem y tu , li­
ch w y i b ru d n ej k on k u ren cji, kusił u- 
rzęd n ików  p rzek u p stw em , nie n ad u żyje  
sw ej w iedzy lek a rsk ie j i p raw n iczej dla  
u b o czn ych  celów , nie będzie oszukiw ał 
n a  pieniądzu i w adze, f ry m a rc z y ł zie­
m i 3, i ro z p ija ł n aszeg o  ludu.

R ozw aż t c  w sz y stk o  dobrze, zrób  r a ­
chu nek  w  sw ojem  p olskiem  i ch rz e ści-  
ja ń sk ie m  sum ieniu , o ra z  p o p rz y j so li­
d arn ie  sw ego ro d a k a  i w spółw yzn aw cę. 
L e ż y  to  w  in te re sie  P a ń s tw a , je g o  S k a r­
bu, n a s  w szy stk ich  ra z e m  i k ażd ego z 
osob n a. A  gd y b y ś n a w e t m ia ł zro b ić o- 
fia rę  ze sw o je j w y g o d y , n a ło g u  lub  
g ro s z a , u czyń  j ą  w  im ię n a sz e j p rz y ­
szłości, w  im ię d ob ra  ty c h , k tó rz y  po  
n a s  p rz y jd ą .

P on iew aż z a ś  s a m  jed en  nie w iele 
zd ziałasz , gd yż ty lk o  w  je d n o ści leży  
siła , w stą p  do C h rz e ścija ń sk ie g o  F r o n ­
tu  G osp od arczego, k tó ry  w ziął sobie z a  
cel tw orzen ie i p op ieran ie  p laców ek  
ch rześcija ń sk ich .

Z a te m  nie zw lek aj, lecz zap isz się do  
C h rz e ścijań sk ieg o  F r o n tu  G osp od arcze­
go, k tó re g o  b iu ro  m ieści się w  K rak ow ie, 
p rz y  ul. S zp ita ln ej L . 18 , I . p .

Z arząd  C h rześcijań sk ieg o  F r o n tu  
G osp od arczego.

U w a g a : W pisow e w yn osi 1  zł. jed n o­
razo w o, w kładki 50  g ro sz y  m iesięcznie.

O sobom  niezam ożn ym  udziela Z arząd  
zniżki. Członkow ie T o w a rz y s tw a  o tr z y ­
m u ją  p rzy  zak u p ach  w  sk lep ach  opust.

U Z A S A D N IE N IE  I  R O Z W IN IĘ C IE

M Y Ś L I, Z A W A R T Y C H  W  P O W Y Ż S Z E J

O D E Z W IE .

1 ) .  P a ń stw o  polskie z a ję te  u m a cn ia ­
niem  m łodej p ań stw ow o ści, sk rę p o w a ­
ne t ra k ta ta m i o m n ie jsz o ścia ch  n a ro d o ­
w ych , nie m a  m ożności z a ję c ia  się tem i 
g ru p am i społecznem i polskiego n arod u , 
k tó re  m im o p rzyn ależen ia  do O drodzo­
n ego  P a ń s tw a , nie k o rz y s ta ją  z p rz y ­
w ileju  w iększości, ja k  ch rz e śc . k upcy , 
p rzem y sło w cy , ręk od zieln icy , ad w ok aci, 
lek arze  i t. d.

T ro sk a  o n ich  i opieka n ad  nim i s p a ­
d a  w ięc n a  b ark i p olsko - c h rz e śc ija ń ­
sk iego  sp ołeczeń stw a.

D la te g o  p rz y p o m in am y :

2 ) .  Ludzie ci, s ą  n aszy m i ro d ak am i, 
w ięc n aszy m  obow iązkiem  je s t  ich  
w sp o m ag ać w  czasie  ob ecnego k ry zy su  
i w  te n  sposób u ch ro n ić ich  i ich  w a r­
s z ta ty  p ra c y  od g ro ż ą ce g o  im  upadku.

W in n iśm y w ięc d aw ać im  p ra c ę  i z a ­
ro b ek  zaw sze, p od czas czyn ien ia z a k u ­
pów  codziennych, zam aw ian iu  ro b ó t rz e ­
m ieślniczych , p rzy  p o ra d a ch  lek arsk ich  
i p raw n y ch , w  czasie  w yjazd u  n a  u rlop , 
w  czasie  zab aw y i  p ra c y .

3 ) .  W sp o m a g a ją c  P olak ów -p h rześc. 
nie pozw olicie u p aść  polskim  zak ładom  
p ra c y , a  p rzez to  zap ob iegn iecie pow iek  
szeniu się b ezrob ocia  p ośród  ch rz e śc . 
rob otn ik ów  i p racow n ików  u m ysłow ych , 
i ta k  ju ż niem  n a jw ię ce j d o tk n ięty ch , a  
m oże pom ożecie i sobie lub sw ym  dzie­
ciom , gd yż polskie p laców ki, u trz y m u ­
ją c  się, a  w  p rzyszłości i ro z w ija ją c  i im  
d ad zą p ra cę .

4 ) .  P olep szycie , a  con ajm n iej nie po­
g o rsz y cie  b y tu  rod zin y ro b o tn iczej, gdyż

ch rz e śc . p ra co d a w ca  nie z a trz y m u je  
w yp łat, nie n adu żyw a p ra c y  m a ło le t­
nich , dba w  m ia rę  m ożności o h ygjen icz-  
n e w aru n k i p ra c y , nie k aże gw ałcić  
św ią t, nie om ija  chyłkiem  św iad czeń  sp o­
łeczn y ch , nie n ad u żyje  sw ej w iedzy le ­
k a rsk ie j i p raw n iczej d la u b oczn ych  ce ­
lów.

5 ) .  P o lsk o  - ch rz e śc . p ra co d a w cy , 
w spom ożeni p rzez Ciebie, z a ra z  w spo- 
m b e ą  S k arb  P a ń s tw a , b ęd ący  obecnie w  
o p łak an y m  stan ie , nie będą bow iem  

zw lek ać z z a p ła tą  n ależn y ch  p od atków  
i b ędą je  p łacić  uczciw ie, gdyż w iedzą, 
że nie p ła cą  z a b o rcy . A  sp ro w a d z a ją c  
to w a ry  z z a g ra n icy , sp row ad zą je  d ro g ą  
le g a ln ą  m im o, że n ieraz  k osztow n ą, nie 
b ędą zaś  p osługiw ać się p rzem y tem , 
g o d zący m  bezpośrednio w  in te re sy  n a ­
szego S k arb u . N ie b ęd ą kusić u rzęd n i­
ków  p rzek u p stw em  n a  k oszt S k arb u , 
k tó ry  ze w szystk ich  s tro n  u szczu p lan y  
m u si w sk u tek  te g o  u ciek ać się do obni­
ż an ia  p en sy j u rzęd n iczych  dla u trz y m a ­
n ia rów now agi b ud żetow ej. Od Ciebie 
w iec zależy, b y  p en sje  u rzęd nicze nie 
b yły  d alej obcinane.

6 ) .  P olsk o  - ch rz e śc . p rzed sięb iorcy  
nie będą prow adzili ro b o ty  w yw rotow o-  
b olszew ick iej, lecz w zm ogą siłę o b ro n ­
n ą  P a ń s tw a , gd yż w  ra z ie  w yb u ch u  w o j­
n y  nie u ciek n ą w ra z  ze sw em i k a p ita ła ­
m i z a g ra n icę , p ozostaw szy  zaś, nie b ędą  
w ita ć  usłużnie w  n a sz y ch  m u ra ch  w ro ­
g a , lecz s ta n ą  och oczo do szeregów , 
sk ła d a ją c  o fia rę  ży cia  i m ienia.

7 ) .  P o lsk o -ch rz e śc . zak ład y  p ra c y  
w sp om ogą k u ltu rę  p olsk ą i k ośció ł r.ol- 
ski, gdyż d ad zą o fia rę  n a  T -w a  k u ltu ­
ra ln o  - ośw iatow e i czynnie ta m  w spół­
p ra co w a ć  będą, w sp o m og ą D om  B o ż y , 
d ad zą ja łm u żn ę  biedakow i, zaa b o n u ją  
polskie cz a so p ism a i dzieła n auk ow e, z a ­
kupią dzieła p olskich  p isa rz y , m a la rz y  
i rzeźb iarzy , a  po w zm ożeniu się gosp o- 
d a rczem  w yk u pią z rą k  ob cych  z ak ład y  
p ra c y , p a rce le , kam ien ice, m a ją tk i i f a ­
b ryk i.

8 ) .  P olsk i p rzed sięb iorca  nie będzie 
ro zp ija ł ludu w iejsk iego, oszukiw ał n a  
pieniądzu i w adze, u p raw iał lichw y, f r y ­
m a rcz y ł ziem ią, u s ta la ł  cen  ziem iopło­
dów  k osztem  ro ln ik a polskiego.
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KroniVa
K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N IO W Y .

L isto p a d .
2 0 . N iedziela —  F e lik s a  de W .
2 1 . Poniedź. —  O fiarow an ie N M P.
2 2 . W to re k  —  C ecylji
2 3 . Ś ro d a  —  K le m e n sa  p. L u k r.
2 4 . C zw artek  —  E m ilji  i J a n a
2 5 . P ią te k  —  K a ta rz y n y  P .
2 6 . S ob ota  —  K o n ra d a .

— : 0 :  —
P IE R Ś C IO N K I Z A R Ę C Z Y N O W E . —  

O b rączki ślubne, Z e g a rk i sz w a jca rsk ie ,  
z e g a ry  z dzw onow ym  głosem , w y ro b y  
ze s re b ra  i p la te ry , n a g ro d y  sp o rto w e  
sp rz e d a je  po zn aczn ie zn iżon ych  ce n ach  
Jó z e f  C yankiew icz, K ra k ó w , Sław kow ­
sk a  1 .

K u p u je  zło to , s re b ro , b ry la n ty , W y ­
k u p u je  k a r tk i  z a staw n icze  i p łaci n a j ­
w yższą  w a rto ść .

— 0 = — : 0 —

W II. rocznicę zgonu 
„Joasi ze Sierczy".

D n ia 2 4  listo p ad a  1 9 3 0  ro k u , w  ponie­
działek  o godz. 4  ra n o  —  p ożegn ała  ten  
św ia t w 1 8  ro k u  ż y cia  o s ta tn ia  z  có re k  
p ro f. L u d w ik a  M łyn k a „ Jo a s ia  ze  
S ie rc z y "  —  ja k  się zw ykle p od p isyw ała  
pod sw ym i u tw o ram i, d ru k o w an y m i w  
p om o rsk im  „ P ie lg rz y m ie ".

P o ż e g n a ła  ten  ś w ia t n a  w ezw anie  
sw ej M etk i N a jśw ię tsz e j, k tó r a  je j  się  
z D zieciątk iem  n a  rę k u  w  chw ili zgonu  
u k a z a ła  —  w śród  b u rz  i n aw ałn ic  w  
n oc listop ad ow ą.

„ N ag le  ja sn o ść  p o w s ta ła : W  pow ie­
trz u  —  z a ry c z a ła  d on ośn ym  —  ja sn y m  
g ro m em  —  n ad  Jo a sin k i —  d om em  s t r a ­
sz n e j b u rz y  —  n a w a ła ,..

„T a tu siu  —  i M a tu s iu !"  —  zaw oła  
u śm iech n ięta , nie m a ją c  w cale  lęku —  
ja k b y  ju ż b yła —  św ię ta  —  Jo a s ia  peł­
na w d : ęJ-u :

B ą d źcie  m i ra z e m  —  zdrow i —  i ja k  
będzie p o trzeb a  —  n a  m o ją  śm ierć  g o ­
to w i...! O t, z D zieciątk iem  —  n a  rę k u  —  
N ieb iesk a M a tk a  —  P a n n a  —  a  z  N ią  —  
św iętu  —  J o a n n a : w o ła ją  n a  m nie —  z 
N ieb a...

W idzę Ic h  w szy stk o  —  T ro je  —  r a ­
zem  —  Z baw ienie m o je ...!

P a  —  p a, D ro g i T a tu s iu ! P a  —  pa, 
D ro g a  M atu siu ! B y w a jc ie  —  w sz y scy  —  
z d r o w i . .!"

I  w zn ak  się  w y ciąg n ęła , złożyw szy  
sw e rą c z ę ta  —  a  p rzy m k n ąw szy  o częta , 
sw ó j ży w o t —  zak oń czy ła , trz y m a ją c  
m o cn o  w  dłoni —  g ro m n icę  z ap alo n ą  —  
i k o ro n ę n a  sk ro n i —  z  w ark oczk ów  u- 
ło ż o n ą ..."

T a k i m ia ła  zgon  „ Jo a s ia  ze S ie rc z y " ,  
w ielce n ab o żn a —  m ło d o cian a  p o e tk a  i 
d ziałaczk a sp o łeczn a, o p isan y  n a d ­
z w y cz a j rzew n ie p rzez  je j  o jc a  w  p rz e ­
śliczn ym  tre n ie  p. t . :  „ J o a s ia  ze S ie r­
c z y " , k tó ry  je s t  do n a b y cia  w  K s ię g a r ­
ni T . S . L .  p rz y  ul. św . A n n y  L .  5  w 
K rak ow ie.

„ Z a ja ś n ia ła  —  i znikła, ja k  zn ik a ją
tysiące gwiazd na niebie —  niezwykła__
z światem swoim w rozłące. Pokazała, 
jak  umie: świecić drugim cnotami —  i 
jak  życie rozumie przepełnione troska­
mi.

„B ied n y  człek  te n "  —  m a w ia ła  —  m u ­
si c ierp ieć  —  lecz p rzecie  m ę k a  sk o ń czy  
się c a la  —  ta k  ja k  w szy stk o  n a  św ie­
c ie .. ."

M a ry sia  M lchalików na,
je d n a  z  je j  n ajb liższych  k oleżan ek.

— O : — : q —

Protest przeciwko projektowi zmiany 
ustawy o spoczynku niedzielnym.

w, zw iązku z n ow ym  p ro je k te m  zm ia­
n y  u sta w y  o sp oczyn k u  niedzielnym , 
k tó ry  niebaw em  zn ajdzie  się n a  fo ru m  
sejm ow em  i w  n ajb liższej p rzyszłości  
m oże się  u k a z a ć  w  fo rm ie  u s ta w y  ju ż  
ob ow iązu jącej, a  k tó ry  przew id uje o- 
tw ieran ie  pew nej k a te g o r ji  sklepów  
rów nież w  niedzielę i św ięta , C h rześci­
ja ń sk i F r o n t  G o sp od arczy  w  K rak ow ie  
n a  posiedzeniu W yd ziału  w  dniu 3  bm . 
u ch w alił, j a k  w  ro k u  ubiegłym  ta k  i 
obecnie założy ć ja k n a je n e rg icz n ie jsz y  
p ro te s t  przeciw k o w szelkim  zm ian om  
d o ty ch cz a so w y ch  przep isów . Ł a m ią c  
p raw o  B osk ie , b ęd ą godzić one w  n a j­
św iętsze u czu cia  ch rz e ścija ń sk ie j lud­
n ości, a  te m  sa m e m  n a ro d u  P olsk ieg o , 
k tó re g o  on a je s t  b e z a p e la cy jn ą  w ięk­
szością . P ozb aw ia  j ą  m ożności z a sp a ­
k a ja n ia  p otrzeb  d u ch ow ych  p rzez co  
w p łyn ą b ezw ątpien ia n a  obniżenie się  e -  
ty k i, m o ra ln o ści re lig ijn o ści szerok ich  
w a rs tw  sp o łeczeń stw a, p od w ażą je j  
b y t m a te r ja ln y , d a ją c  m ożn ość sk u te cz ­
n ej k o n k u ren cji w  h an d lu  in now iercom .

W Z Y W A M Y

w szystk ie  k atolick ie  Z w iązki i S to w a rz y ­
szenia, ab y  w  im ię so lid arn o ści n a ro ­
dow ej i ch rz e śc ija ń sk ie j, w  im ię z a g ro ­
żon ych  p ra w  sw y ch  członków  i ich  n a j ­
żyw o tn iejszy ch  in teresó w , a  w reszcie  z  
w y żej w sp om n ian ych  p rzy czy n  n a tu r y  
re lig ijn e j i g o sp o d a rcz e j, do n iniejszego  
p ro te s tu  się p rz y łą cz y ły .

— O : — : O—



Kupujcie tylko w firmach chrześcijańskich !! !

Manewry żydowskie czyli gra wPytania . . .
P o  co żydzi w a lcz ą  o zniesienie spo 

czyn k u  niedzielnego —  p rzecież m o g li­
by w alczy ć —  ze sw oim i czyn nik am i r o ­
dzim ym i —  o zniesiene (d la  siebie) —  
ch o ciażb y częściow e —  św ięto w an i: 
so b o ty  ?

P o co  zab ierać  się do ch rześcijań sk ich  
św ią t, nie ty k a ją c  sw o ich ? ...

K to  ich  p rzy m u sza  do św iętow ania  
dw uch d n i?

I  czy  zad anie zniesienia spoczynk u  n;'e 
dzielnego, w  k ra ju , gdzie w iększość s t a ­
n ow ią ch rze ścija n ie  —  nie je s t  zu­
ch w alstw em  iście ta lm u d yczn em  ?

I  czy  w obec cią g ły ch  żyd ow sk ich  a- 
ta k ó w  n a  św ięta  ch rz e ścija ń sk ie  —  nie 
n ależałob y im  p rzyp om nieć, że w olność  
św iętow an ia so b o ty  je s t  ju ż  p rzyw ile­
jem  i p od kreślan iem  żydow skiego c h a ­
ra k te ru  p ew nych  części k ra ju  (m ia s t) ,  
zw łaszcza, że re lig ja  żydów  u to ż s a m ił  
się z n arod em  żydow skim , k tó re g o
szow inizm  je s t  n a js ta rs z y  —  i uśw ię­
co n y  ?

N a  to  b yłab y  ty lk o  je d n a  z odpo­
wiedzi —  w edług B . S h a w a •■).... (A n ­
g lik a !)

* )  „Żydzi m o g ą  w y je ch a ć  do P ale -  
s ty n y , ab y  ta m  się u g o to w ać w e w ła ­
sn y m  sosie ... i t .  d.

„ Ik s a m ".

Przestrzegamy przed przyjmowaniem 
s ł u ż b y  u  ż y d ó w !

J a k  żydzi p o tra f ią  w yk orzystyw ali 
k atolik ów , m oże p osłużyć n a s tę p u ją c y  
w yp ad ek, ja k i  opow iedziała w  n aszej re ­
d a k cji M a rja  H ., biedna s łu ż ą ca , oszu­
k a n a  p rzez b o g a te g o  żyd a, w łaściciela  
p en sjo n atu  w  Z aw oji.

W  poszukiw aniu now ej służby u d ałam  
się dnia 11  cz e rw ca  1 9 3 2  do U rzędu  
P r a c y , p rz y  ul. L u b elsk iej 2 6 . T a m  zgo­
d ziła  m nie i jeszcze  d ru g ą  s łu ż ą cą  R o - 
zalję  F .  w  im ieniu S zym o n a F is c h e ra  
(ż y d a ) w łaściciela  p e n sjo n a tu  „ F isch e -  
ró w k a “ w  Z aw oji je g o  k u ch a rk a  M adzia  
S zn ycel (z a m ieszk ała  K rak ów , ul. Lw ów  
sk a  9 )  m nie do p om ocy w  k uchn i z 
p ła cą  4 0  zł. m iesięcznie, a  m o ją  k oleżan ­
kę do posługi w  p o k o jach  z p ła cą  2 5  
zł. O prócz te g o  w yn agrod zen ia  ob iecała  
n a m  S znycel jeszcze  su te  „ob ry w k i“ od  
go ści p en sjon atow y ch . —  Z a  zab ran ie  
n a s  n a  ta k  d ob rą  p osadę za ż ą d a ła , ja k o  
w yn agrod zen ie  za p ośred n ictw o po 15  
zł„ k tó re  m u sia ły śm y  je j  z a ra z  z a p ła ­
cić , gd yż in aczej nie ch c ia ła  n a s  ze so ­
b ą do Z aw oji z a b ra ć .

P o  p rzyb yciu  do Z aw oji z a s ta ły śm y  
ju ż  w  p en sjon acie  „ F is c h e ró w k a “ cz te ­
r y  służące, zgodzone n a podobnych wm- 
ru n k a ch , ja k  i m y. N a tu ra ln ie  z a ra z  
za p rząg n ięto  n a s  do ciężkiej p ra c y  p en ­
s jo n a to w e j, a  po p rzep raco w an y m  
m iesiącu  zaż ą d a ły śm y  n ależn ej z a p ła ty , 
n a co żon a w łaściciela  „ F isch e ró w k i“ 
F is c h e ro w a  pow iedziała n am , że je s te ś -  
m y  zgodzone n a  ca ły  sezon, w ięc dopie­
ro  po ukończeniu teg o ż  w y p ła cą  nam  
c a łą  n a leży to ść .

P rz y  k ońcu  sezonu F is c h e r  pow iedział 
n am , że pieniądze d la n a s  za c a ły  czas  
oddał w spółw łaścicielow i p en sjo n atu  
Sam u elow i P ozn erow i. G d yśm y się zw ró  
ciły  do P o z n e ra  po n asze  pieniądze, to  
odpow iedział n am  całk iem  spokojnie, że 
żad n y ch  pieniędzy od F is c h e r a  dla n as  
nie o trz y m a ł. T a k  o d syłał n a s  F isch e r  
do P o z n e ra , a  P o z n e r do F is c h e ra , a  ż a ­
den z n ich  n ależn y ch  n a m  pieniędzy za 
•cztery m iesiące ciężkiej p ra c y  nie W y ­
p łacił.
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f B Z L I F I A R N I A  S Z K Ł A  
f i  W Y T W Ó R N I A  L U S T E R

W . M  A " K  O W  S  K  I
K R A K Ó W . —  U L IC A  B A T O R E G O  L . 20
W ykonuje lustra ze szk ła b elg ijsk ieg o , wszelkie 
oszklenia szlifowania do mebli, również gabilotki 
do sklepów, w itraże opraw iane w m osiądz, i o r­
nam enty rżnięte na szkle S Z Y B Y  D O  A U T

O dnaw ia się  stare  lustra.
Po  cenach konkurencyjnych 
W ykopanie pierw szorzędne

H tW H H W W

W  dniu 3 0  p aźd ziern ik a odbył się w  
W arszaw ie  zjazd  p rzed staw icieli ż y ­

dow skich o rg a n iz a cji kupieckich, n a  
k tó ry m  poseł żydow ski W iślick i w y s tą ­
pił z k ry ty k ą  rząd u , że w obec rolników  
z a jm u je  stan ow isk o u przyw iljow an e, 
a  ig n o ru je  in te re sy  żydow skie.

T o przem ów ienie d a je  p ub licyście  
sjon istyczn em u  d r. G otlibow i pow ód do 
k ry ty k i („ H a jn t“ a r t .  „ S e n sa cje  o 
W ilick im "), zarów n o m ów cy, ja k  i r z ą ­
du. *

N ie k tó rz y  d o p a tru ją  się w  w y stą p ie ­
niu W iślick iego sen sa cji, jed n ak  p olega  
on a głów nie n a tem , że m ów ił on p ra w ­
dę, k tó rą  do niedaw na sam  s ta r a ł  się u- 
k ry w a ć . On w sk azał n a  s tro n ę  go sp o ­
d a rcz ą , ale nie pow iedział o p o stę p o ­
w aniu rząd u  w dziedzinie k u ltu ra ln e j  
i p olityczn ej. R ząd  ig n o ru je  p o s tu la ty  
I U li— IIHUmMllill— iHI M li  I H fs w M m u w M H

N ie m a ją c  n aw et pieniędzy n a  d ro ­
gę p o w ro tn ą , zw ró ciłam  się o pom oc  
do P o licji P ań stw o w ej w  Z aw oji n a  
in terw en cję , k tó re j o trz y m a ła m  od 
F is c h e ra  zaledw ie 9  zł. (dziew ięć zło­
ty c h )  n a  p o w ró t do K rak o w a.

W yp ad ek  t* n  w inien b yć p rz e s tro g ą  
d la ty c h , liczn ych  d zisiaj rzesz, k tó re  
ciężk a rz e czy w isto ść  zm usza do szu k a­
n ia  służby' u żydów .

 ------

Żydzi przeciwko spółdzielniom
Je d n ą  z n a jsk u te cz n ie jsz y ch  fo rm  

w alk i z hand lem  żydow skim  s ą  sp ół­
dzielnie polskie. Żydzi w ięc szczeg ól­
nie ich  nienaw idzą w y stę p u ją  te m  bez­
czelniej, że cz u ją  się d ziś  w  P o jsce  
b ard zo pew nie, pew niej niż w  in nych  
k ra ja c h .

O szczególn ie bezczelnym  w y s tą p ie ­
niu żydów  przeciw ko w spółdzielniom  
w iejsk im  donosi „Z ielony S z ta n d a r" .

M ianow icie n a  jed n ej z n a ra d  w  m i­
n iste rs tw ie  p rzem ysłu  i hand,lu p rzed ­
staw iciele  żydów  w p ro st powiedzieli, 

że handel n abiałem  m usi b yć w y łą cz - 
n em  p raw em  żydów , a  nie spółdzielni 
chłopskich , że oni do te g o  d ążą , ab y  
spółdzielnie nie za jm o w ały  się h an d lem  
i •wywozem m a sła  z a g ra n icę , bo od t e ­
go  są  żydzi i oni o trz y m u ją  od sw oich  
w spółw yznaw ców  z A m e ry k i d o la ry  n a  
to  b y podkopać spółdzielnie polskie, 
gd yż żydzi m u szą z a ją ć  w  P o lsce  rolę  
d aw nego p a ch cia rz a  do h and lu  w y tw o ­
ra m i m leczarsk iem i".

T a  w ściek łość żydów  p ow inna n as  
n aliczy ć, ja k  w ażne dla P o lak ó w  s ą  
spółdzielnie w iejsk ie i że trz e b a  ja k -  
n ajw ięcej w ysiłku  zw rócić n a  rozw ój 
ru ch u  spółdzielczego.

 ; o : -------

C ie K a w e  o b lic ze n ie .
W  pod ręcznik u  a n tro p o lo g ji p rof. 

Czekanow skiego zn a jd u je  się ciekaw e  
obliczenie.

P ochodzi ono z p ow iatu  lu b a rto w ­
skiego. W  pow iecie ty m  p rzez k ilk a  la t  
b adan o s ta n  zd row ia i s iły  popisow ych, 
s ta ją c y c h  do poboru  w ojsk ow ego . O- 
bliczano osobno P olak ów , osobno ż y ­
dów i cóż się o k a z a ło ?

O to w ty c h  la ta ch , k iedy m łodzi ż y ­
dzi, s ta ją c y  do w o jsk a  s ą  zd row si i sil­
n iejsi ich  rów ien icy  s ą  słab si i g o rzej  
izbudowani. I  n aod w rót, k iedy p olscy  
p oborow i p rz e d sta w ia ją  się lepiej, niż  
la t  u biegłych , żyd ow scy s ą  w  ty m  s a ­
m ym  czasie  s ła b si i m niej zdrow i.

J a k  w idzim y n au k a  w yraźn ie  p otw ier  
dza, że żydzi ro zw ijać  się m o g ą  ty lk o  
ze szkodą lu dn ości p olskiej, że  rozw ój  
sił p olskich  je s t  dla żydów  zab ójczy , a  
ro zw ó j żydów , o p a rty  n a  w yzysk u  lud­
n ości ch rz e ścija ń sk ie j, o p a rty  je s t  n a  

w yzysk u  i zniszczeniu P olak ów .
T e j p raw d y nie u k ry ją  żydzi przed  

m m i.
— oB(v-----

„ W S T Ę G A " (Z ie lo n a !) .  U k a z a ł się  
pod ty m  ty tu łem  w  W a rsz a w ie  pierw szy  
n u m er tyg od n ik a, pośw ięconego b a ­
d aniu  sp ra w y  żydow skiej w  P o lsce . —  
N u m er p ierw szy p rzyn osi m oc m a te r ja -  
łu o żyd ach  z ro z m a ity ch  dziedzin kno-

żydow skie w  ty c h  dziedzinach, bo nie 
m a  żad n ej linji w  sp raw ie  żydow skiej. 
W iślick i p rzem ilczał rów nież fa k t, że 
sy s te m  staw ien n ictw  u  rząd u  zaw iódł. 
On rów nież nie pow iedział:

„czy  p. W iślick i jeszcze  n ad al 
p ozostan ie  w  obozie rz ą d o w y m ?  

Czy ludzie z „A gu d as - Iz ra e l"  
(Z w iązek  Iz ra e la , p rz y p .) będą n a ­
dal trz y m a li się poły sw oich  m an - 

d a to d aw có w ? C zy p. W iślick i będzie 
n ad al polem izow ał z p rzed staw icie ­
lam i „ K o ła " , g d y  oni będą gorzk o  
w ypow iadali się z try b u n y  se jm o ­
w ej ? Co będzie te ra z  oddzielało  
p. W iślick iego od niezależnego ż y ­
dow skiego p rzed staw icie lstw a p a r ­
la m e n ta rn e g o  ? “

A u to r  z a p y tu je , czy  W iślicki w y ­
ciągn ie odpow iednie w nioski ze sw ego

w ań  i m a ch in a cy j żyd ow sk ich  w  k ra ju  
i w  św iecie. W ita ją c  serd eczn ie now y  
tyg od n ik , jed nocześnie p o lecam y  go g o ­

rą c o , czyteln ik om  w szy stk ich  w a rstw . 
A d re s  re d a k cji i a d m in istra c ji W a rs z a ­
w a, Ż óraw in  2.

W Y R O K  N A  2-ch  S T U D E N T Ó W . —- 
N a  ław ie o sk arżo n y ch  p rzed  S ądem  
grod zkim  w  W a rsz a w ie  zasiad ło  pięciu  
stu d en tó w  pod z a rz u te m  sto so w an ia  
te ro ru  w obec a n ty k w a m i żyd ow sk ich  
p rz y  ul. Ś w ięto k rzysk iej (n a  p oczątk u  
bież. ro k u  a k a d .)  S ąd  3 -c h  stu d en tó w  
uw olnił, dw aj n a to m ia s t z o sta li s k a z a ­
n i po 1 m ies. w ięzienia k ażd y . O b roń cy  
o sk arżo n y ch  w nieśli a p elację .

B E S T I A L S K I  S Z O F E R . —  Sam uel 
Średni, żyd, p ędząc sam och od em  przez  
jed n ą  z ulic B y d g o sz cz y  w padł n a  s t a ­
ru szk ę W alk o  w iak ow ą. C h cąc  się u- 
ch ro n ić  przed odpow iedzialnością, z g a ­
sił św iatło  o ra z  zw iększył szyb k o ść, nie 
z w a ż a ją c , że o f ia ra  z a p lą ta ła  się w  k o ­
ła . Z a trz y m a ł się d opiero za  m iastem , 
gdzie odczepił z m asak ro w an e  zwłoki 
sw ej o fia ry , p oczem  zbiegł. B e s tja ls k ie -  
go sz o fe ra  areszto w an o .

GIM N  A Z J A  L IS T K A  - Ż Y D Ó W K A
Z A S T R Z E L IŁ A  N A U C Z Y C IE L A . —  
W  czasie  s trz e la n ia  ćw iczebnego n a  
strz e ln icy  w  Ł o m ży  R a c h e la  R o tszy ld , 
la t  17  u czen n ica g im n azju m  żyd ow sk ie­
g o , od d ała s trz a ł  ta k  n ieostrożn ie , że 
t ra f i ła  w  ty ł głow y n a u cz y cie la  w ych . 
fizyczn . Jem iełitę , k tó ry  n astę p n e g o
d nia u m arł. S ąd  sk azał R otszyld ów n ę  
n a  6  m ies. w ięzienia, za  n ieostrożn e
obchodzenie się z b ron ią.

J Ę Z Y K  Ż Y D O W S K I w  B A D J C T w i -  
L E Ń S K IE M . Żydzi w ileń scy  ponow nie  
w szczęli a k cję  o w prow adzenie ję z y k a  
żyd ow sk iego do ra d ja  w ileńskiego. 
A k c ję  prow adzi z ra m ie n ia  ży d o stw a  d r. 
S zab as. (P rz y p o m in a m y , że n a  ła m a ch  
„ H a sła  P od w aw elsk iego " ju ż  n iejed n o­
k ro tn ie  w ystęp ow aliśm y, p rzeciw  „ p a r­
c e la c ji"  język ow ej R a d ja . R e d .)

Ż Y D Z I O D Z N A C Z E N I K R Z Y Ż E M
„ P O L O N JA  R E S T IT U T A " . —  Z ok azji 
św ię ta  1 1 -g o  listo p ad a  c a ły  sz e re g  osób  
z o s ta ł cidznaczonych. M. in. o trz y m a li  
k rzyż o fice rsk i: zn a n y  p isa rz  Szalom  
A sz, k rzy ż  k aw alersk i, zn a n y  u czony  
żyd, d r. Ja k ó b  F a jtlo w icz , d y r. szkoły  
w  A b issy n ji, B olesław  F rie d m a n , d yr. 
tow . „ V istu la “ o ra z  śp iew aczk a Ja d w i­
g a  S zay eró w n a (A d a  S a r i ) .

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O . —  N ieznani 
sp ra w cy  w łam ali się do z a k ry s tji  k o­
ścio ła  p a ra fja ln e g o  w  L ip sk u , pow . 
iłżeckiego . Z rab ow ali m o n s tra n c ję , pusz  
kę n a  k om u n ik an ty , 4  cenn e k ielich y i 
t rz y  p la ty n y . N astęp n ie  w k rad li się do  
k ościo ła  i rozbiw szy tab e rn a k u lu m , z a ­
b ra li puszkę, w ysyp aw szy  n a  podłogę  
k om u n ik an ty .

2 -Z Ł O T Ó W K I P R Z E S T A J Ą  B Y C  
Ś R O D K IE M  P Ł A T N IC Z Y M . —  Dw u- 
złotow e m o n ety  s re b rn e  t r a c ą  m oc  
p ra w n e g o  śro d k a  p ła tn iczeg o  z dniem  
2 7  s ty cz n ia  1 9 3 3 .

Z A M IA ST  P R Z Y K A Z A Ń  B O Ż Y C H . 
W ład ze sow ieckie p ostan o w iły  y /p ro w a­
dzić do szkół w yk ład y  o e ty c e  k om u n i­
s ty cz n e j, k tó ra  m a  z a s tą p ić  n au k ę o 
p rz y k a z a n ia ch  b ożych . L u d ow y kom i- 
s a r j a t  o św ia ty  zam ów ił u so cja lis tó w

„ciuciu - babkę”.
zach o w an ia  się n a  zjeździe.

To w szy stk o  je s t  p ierw szą częścią  
sen sa cji. D ru g ą  częścią  będzie to , że 
W iślick i ty c h  w niosków  nie w yciągn ie .

T yle  d r. G otlib.
A u to r, u d a ją c  w obec sw oich  cz y te l­

ników  naiw nego, z a p y tu je , czy  poseł 
W iślick i zm ieni sw e d otych czaso w e z a ­
p a try w a n ia  p olityczn e ( ? ! )  i w ystąp ił  
z obozu, do k tó re g o  n ależał.

W y s tą p i o ty le , o ile w yższe in s ta n ­
cje  „p a ń stw a  w  d rod ze" w yd ad zą ta k ie  
zarząd zen ie.

Z aró w n o G otlib, ja k  i W iślick i będą  
o tem  wiedzieli, b od aj czy  nie jed n o ­
cześnie...

M an ew ry  żydow skie, p o le g a ją ce  n a  
ścis ły m  podziale ró l, ju ż  dziś nikogo w  
bsąd w prow adzić nie p o tra fią .
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podręczniki o e ty c e  k om u n isty czn ej dla  
szkół e le m e n ta rn y ch  i śred nich .

4 0 .0 0 0  Ż Y D Ó W  A R E S Z T O W A N Y C H  
W  K I J O W I E ?  —  P is a rz  h e b ra jsk i Ben- 
zion K a tz  ogłosił w  T el. A w iw ie list, 
k tó ry  o trz y m a ł z K ijo w a. W  liście ty m  
donoszą a d re sa to w i, że n iem n iej, ja k
4 0 .0 0 0  żydów  z o sta ło  o s ta tn io  a re s z to ­
w an y ch  w  K ijow ie, celem  w y d o stan ia  

od n ich  dolarów .
Ż N IW O  B E Z B O Ż N IC T W A . O blicza­

ją , że w o s ta tn im  ro k u  spalono w  H i­
szp an ji 5 4  k ościo ły  i k la sz to ry  a  77  p a ­
dło p a stw ą  grab ieży . L icz b a  zru jn o w a­
n y ch  k rzyżów  i k apliczek  p rzy d ro żn y ch  
o ra z  pom ników  nie d a  się u sta lić .
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Co g ra }ą  w  K in a c h !
A P O L L O : „ B L O N D  V E N U S “ (M a r­

len a D ie tr ic h ) .
S Z T U K A : „ S E R C E  N A  R O Z D R O ­

Ż U ".
W A N D A : „G Ł O S  P U S T Y N I" .
U C IE C H A : „ C Z Ł O W IE K  M A Ł P A ".
S Ł O Ń C E : „P O D  D A C H A M I P A R Y ­

Ż A ".
Ś W IT : „ B I A Ł Y  Ś L A D ".
DOM  Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  —  

T e a t r :  „ C H A T A  Z A  W S IĄ "  i „ B IA ­
Ł E  F A R T U S Z K I" . K in o : „ N A  S Y B I R " .

 S------
N a  fundusz p ra so w y  złożyli:

W P . P ro f . Z im ow ski, K ra k ó w  zł. 1 .—  
W P . M ieszkow ski, K ra k ó w  zł. 1 .—  
W P . N alepiński, K ra k ó w  zł. 1 .8 0
W P . W o ln y , K ra k ó w  zł. 2 .—
W P . B ie la rz  i M atern ick i K ra k ó w  2 .3 5  
W P . A . J „  K ra k ó w  zł. 5 .—
W P . N . N „ K ra k ó w  zł. 2 .5 0
W P . K a rm a ń sk i, ż y w ie c  zł. 3 .—
W R . D yr. W oleń ski, K ra k ó w . zł. 1 .—

W sz y stk im  p ow yższym  osobom  sk ła ­
d am y  serd eczn e podziękow anie s ta ro p o l­
skim  „ B ó g  z a p ła ć" .

 §------
O D P O W IE D Z I R E D A K C JI .

W P . M. S t. —  K ału sz . —  P ro s im y  
p rzy jm o w ać n a d a l w ysyłk ę. Z a b o n a ­
m en tem  zacz e k a m y  (Jo „ lep szy ch  c z a ­
só w '" .

W P . P . T om asz  —  P r a s y . —  Z a ­
m ieścim y w n a stę p n y m  n u m erze

W P . F r .  Z —  K ozow a. —  Z am ieści­
m y  w  n a stę p n y m  n um erze.

W P . ś r .  A n t. —  L w ów . —  Z p ow o­
du b rak u  m ie jsca  od łożyliśm y do n ru  
n astęp n eg o .

W P . A n to n i N . —  K o m o ro  w ice. —  
Z am ieścim y  w  n a sŁ  n um erze. D zięku­
je m y .
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W E S O Ł Y  K ^ C IK .

N a  le k cji h is to rji .
N au czy ciel op ow iad a o  N elso n ie : 

S łu ch a jc ie  dzieci, a d m ira ł N elson  w  
bitw ie pod T ra fa lg a re m , m im o, że nie 
m iał je d n e j nogi, nie zszedł an i n a  chw i­
lę z pok ładu  i w  o s ta tn ie j  chw ili, k iedy  
ju ż zw ycięstw o b yło pew ne, zgin ął ch w a ­
lebnie, tra f io n y  w  głow ę fra n c u sk ą  k u lą .

W  o s ta tn ie j ław ce w s ta je  m a ły  M oszek  
i podnosi d w a p a lce :

C zy m o gę się o coś z a p y ta ć  p a n a  p ro ­
fe s o ra  ?

—  S łu ch am .
—  J a k  on nie m iał jed n ej n ogi, t o  

m ógł się p rzecież zw olnić od w o jsk a .



Adr es oddziału na G, Śląsk Zagłębie;
K R Ó L E W S K A  H U T A  

UL. 3-go MAJA 1. 15. m. 2 Wiadomości ze Slaska i Zagłębia
Redaktor działu śląsko-zagłębiowskiego

przyjmuje
we wtorki od 5 - 7 po poł.

Chrześcijańskie firmy na Śląsku godne polecenia.
H O T E L E  I  R E S T A U R A C J E .
K A W IA R N IA  I C U K IE R N IA  wł. 

SC H O LZ , K ró le w sk a  H u ta . ul. W o l­
n o ści 6 6  6 8 , T el. 1 4 4 6 , v is  a  vis K o ­
ścio ła  św . Jad w igi.

G ó rn o ślą sk a  P iw ia rn ia  i P ro b ie rn ia  
F R A N C IS Z E K  M A G IE R A , K a to w i­
ce, ul. M ikołow ska 5.

L E K A R Z E  D E N T Y Ś C I.
D E N T Y S T A  R . D U S S A , K ró l.-H u ta , ul. 

W oln ości 3 3 , II . p . —  d aw niej ul. 
Z jed n oczen ia 2 . ) .

D E N T Y S T A  E D M U N D  V O G E L , K ró ­
lew sk a H u ta , ul. K sięd za Ł u k a sz cz y ­
k a  11 , p rz y jm u je  od 9— 1 i od 1 5 — 19  
god z.

R Ó Ż N E .
K U P U J C I E  zaw sze ty lk o  m a te r ja ły  

M olendy. S kład  fa b ry c z n y : K atow ice , 
K och an ow sk ieg o  2  ,obok K in a  R ia lto , 
te lefo n  2 0 -6 8 .

 o § o -------

S K Ł A D  Ż E L A Z A  —  M. W an n ek , W ła ś ­
c icie l: K A R O L  R A ID  A , K ró l.-H u ta .  
ul. 3 -g o  M a ja  4 , T el. 1 0 9 4 .

P ie k a rn ia  i C u k iern ia  J A N  C Z E C H , 
w iaśc. F ra n c is z e k  Chm iel, K rólew sk a  
H u ta , ul. P io tra  14 .

ZA K ŁA D  K R A W IE C K I
J .  M A L I N O W S K I

K A TO W IC E M IELĘCK IEG O  6.
JESIENNE I ZIMOWE NOWOŚCI z krajowych i angielskich materjałów, 
poleca po cenach przystępnych! Przyjmuje tak że własne matejałj do roboty.

na Śląsku.
W  W ielk ich  H a jd u k a ch  is tn ie je  od  

d ość d aw n a f irm a  S am u ela  G old stein a, 
b ard zo  b o g a te g o  ży d a  n iem ieck iego , k tó ­
rą obecnie p rzem ian ow an o n a  firm ę  
p seu d o -p o lsk ą pod n azw ą „ U l“ . F irm a  
t a  p row ad zi obok ca łeg o  sz e re g u  in n y ch  
p rzed sięb iorstw , rów nież fa b ry k ę  w ó­
d ek  i  lik ierów , z n a jd u ją c  zb y t p rzew aż­
nie u c h rz e śc ija n  n ie ty lk o  n a  sa m y m  
G órn y m  Ś ląsk u, a le  rów nież i w  in nych  
czę ścia ch  P o lsk i i p ró b u je  w szędzie u- 
chodzić z a  firm ę c h rz e śc ija ń sk ą . J a k  
w  rzeczy w isto ści, n a to m ia s t  sp ra w a  t a  
p rz e d sta w ia  się z  b lisk a —  p ow iem y o 
te m  poniżej. O to np. w  o s ta tn im  c z a ­
sie G oldsteinow ski „ U L “ w  W jielkich  
H a jd u k a ch  zw olnił c a ły  sz e re g  P olak ów  
z  p ra c y , m o ty w u ją c  te n  k ro k  ciężkiem i, 
k ry zy so w em i czasam i, a le ... jed n o cześ­
nie p rz y ją ł n a  to  m iejsce  n a  stan o w isk o  
d e s ty la to ra  w  sw o jej fa b ry ce  N iem ca  i 

o b y w atela  n iem ieck iego, O sk a ra  B rin -  
k ego. T en  fa k t, u jaw n io n y  o sta tn io  
p rzez  b ezrob otn ych  P o lak ó w  z b ran ży  
fa b ry k a c ji  w ódek, w yw ołał oburzenie i 
o d ru ch  niezadow olenia. I  nic dziw nego. 
Je ś l i  się zw aży, że obecnie w  P o lsce , 
szczeg óln iej zaś  n a  Ś ląsk u, p osiad am y

m n óstw o fach o w có w  z dziedziny fa b ry ­
k a cji w ódek, z n a jd u ją cy ch  się bez p ra ­
cy , a  n ieraz  z licznem i rodzin am i w  
s k ra jn e j nędzy —  p rz e to  stan o w isk o  
h ajd u ck ieg o  ż y d a  S am u ela  G old stein a, 
w y rz u c a ją ce g o  z p ra c y  P o lak ó w  i ob y­
w ateli p olskich, a  p rz y jm u ją ce g o  na, 
ich  m iejsce  o b co k rajo w ca , p rz e b y w a ją ­

cego  w  P o lsce  n a m o cy  p a szp o rtu  z a g r a ­
niczn ego —  m usi w yw o łać o d ru ch  obu­
rzen ia.

W ład ze m ia ro d ajn e  w inny bezzw łocz­
nie w k ro czy ć w  tę  sp raw ę i za ła tw ić  ją  
po m yśli ob yw ateli p olskich, p o z o s ta ją ­
cy, h bez p ra c y .

( D e s ty la to r .

KAWIARNIA I CUKIERNIA
(Właść. Scholtz)

Królewska Huta, ul. Wolności 6668.
(vis a vis kościoła św. Jadwigi)

Telefon 14-46. Telefon 14- 6 .

Poleca P. T. Publiczności i przyjezdnym 
doskonałe pieczywo własnego wyrobu 
po cenach najniższych. Zamówienia do 
domów wykonuje się tanio i sprawnie.

Ślązacy dentyści powinni iść przed żydami
w otrzymywaniu stanowisk w instytucjach społecznych.

W ielo k ro tn ie  p isaliśm y ju ż  n a  tem  
m ie jscu  o fo ry to w a n iu  n a  Ś ląsk u , w  
in s ty tu c ja c h  sp o łeczn ych , lek a rz y -d e n -  
ty s tó w  i d e n ty stó w  żydów  z ro z m a ity ch  
k ra ń có w  P o lsk i z k rzy w d ą a u to c h to ­
nów , ch rz e ścija n  i P olak ó w . N a  p ierw - 
szem  m iejscu , ja k o  n a jb a rd z ie j u p rzyw i­
lejow an y, s to i oczywiście łódzki żydek  
E m il H erszlik , o  k tó ry m  m ieliśm y o- 
k a z ję  n ieraz  w sp o m in ać. O prócz H ersz-  
lik a istn ie je  w  ró ż n y ch  m ia s ta c h  ca ły  
le g jo n  in n y ch  żydów , k tó rz y  z a jm u ją  
m ie js ca  P o la k o m  —  Ś lązak o m , a  ty m ­
cz a se m  n asi m łodzi le k a rz e -d e n ty ści i 
d en ty ści, k tó ry c h  w y d a ły  u n iw e rsy te ty  
polskie —  n ad al s ą  p ok rzyw d zen i i nie 
z n a jd u ją  ta k ie j in s ty tu c ji , k tó ra b y  ich  
p o p a rła  i słuszne ich  p re te n sje  u w zględ­
n iła .

Chodzi n am  tu  w  p ierw szy m  rzędzie  
o m łod ych  d en ty stó w , Ś lązaków , k tó ­
rz y  w yszli z u n iw ersy te tó w  p olskich, 
od la t  p rz e b y w a ją  n a  Ś ląsk u, n ieraz  p o­
s ia d a ją  zasłu g i z ty tu łu  sw o je j p ra c y  
d la P o lsk i i t .  d ., a  k tó ry c h  p o m ija  się 
zw yk le i lek cew aży . T a k  n ad al b yć nie 
m oże. T e sto su n k i m u szą się bezw zględ­
n ie  zm ien ić. D o g ło su  m u szą  p rz y jś ć  n a  
p ierw szem  m iejscu  ch rze ścija n ie , m u szą  
p rz y jś ć  P o la c y , ho ci m a ją  n ajp ierw sze  
p ra w o  do p ra c y  w  in s ty tu c ja c h  sp o łe cz ­
n y ch , u trz y m y w a n y ch  w szak  li ty lk o  
p rzez ch rz e ścija ń sk ich  ro b o tn ik ów  i 
urzędników . P o la c y  s k ła d a ją  n a  rz ecz  
ty c h  in s ty tu c y j m iljo n y  —  żydzi sk ła ­
d a ją  g ro sze . S łu szn a p rzeto , ab y  ch rz e ­
ś c ija ń s c y  fa ch o w cy  obsługiw ali ch rz e ­
ścija ń sk ich  pracow n ików .

D o ta k ich  p ok rzyw d zon ych  i pom i­
ja n y c h  przez w iele la t  n ależy  d e n ty ­
s ta  Ś lązak , p rz e b y w a ją cy  od w ielu la t  
n a  Ś ląsk u  i p ro w a d z ą cy  p ra k ty k ę  d en ­
ty s ty c z n ą  w  K ró l. H u cie  p rz y  ul. W o l­
ności 33  —  p. D u ssa , członek Zw . D en­
ty s tó w  P o zn ań sk ich  i Ś ląsk ich .

P . D u ssa  je s t  P o lak iem  Ślązakiem , 
sy n em  p olskiego w y ch od źcy  z W jerstfal- 
ji, s ta le  zam ieszk ały m  n a  teren ie  pol­
sk iego  G órnego Ś ląsk a . P ra c o w a ł u 
n ajp ierw szy ch  lek arzy , n a w e t s ław  m e­
d yczn y ch , ja k  np. w  K rak o w ie , K a to ­
w icach , a  o je g o  zd oln ościach  m ów i j a ­
sno z ło ty  k rzy ż  —  G ran d  P r ix  —  jak i 
u zysk ał n a w ystaw ie  d e n ty sty cz n e j w

SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ
P .  K A M I Ń S K I

Królewska Huta, ul. Wolności, (rÓQSiEnkieWICZd)
T E L . 169.

— : S T A Ł Y  W Y B Ó R  najnowszych modeli na składzie:—

G órn y  Ś ląsk  zalew a ta n d e ta  żyd ow ­
sk a . D o n ied aw n a jeszcze  h and el p ozo­
s ta w a ł w  rę k a ch  Ś lązaków , obecnie z 
dnia n a  dzień co ra z  w ięcej p rzy b y w a  
sklepów  żyd ow sk ich , k tó re  rz e cz  ja s n a ,  
p rz y b ie ra ją c  n azw y  n ic  nie m ów iące i 
nie z d ra d z a ją ce  p ochodzen ia w łaścicie-

siła  ciężko zd o b ytego  g ro sz a  za  to w a r  
ta n d e n tn y , do żyd ow sk iej kieszeni.

N im  p rz y s tą p im y  do zd em askow ania  
ja k ie jś  now ej żyd ow sk iej b lagi, n a j­
p ierw  b ad am y  sk ru p u latn ie  czy  d an a  
p lacó w k a u siłu ją ca  się p od szyć pod  

m ian o ch rz e śc ija ń sk ie j, je s t  rzeczy w i­
ście żyd ow sk a, ab y  nie n a ra z ić  p lacó w ­
ki n aszej ch rz e ścija ń sk ie j.

M imo to , o s ta tn io  p ad liśm y o f ia rą  nie 
ty lk o  n ieścisłej ale w ręcz  fa łszy w ej in ­
fo rm a cji p o m a w ia ją ce j firm ę „ P A S A -  
M ON“ —  F a b ry k ę  P a s m a n te r ji  —  
O ddział w K a to w ica ch  p rz y  ul. 3  M a­
j a  2 4 , o to , iż je s t  o n a zam ask ow an em  
p rzed sięb iorstw em  żydow skiem  o ra z  o 
to , iż o fe ru je  sw ój to w a r  w  piśm ie k a ­
tolickiem  „G ość N ied zieln y".

T y m czasem , ja k  się ok azało  firm a  
, ,P a sa m o n “ je s t  p rzed sięb iorstw em  cz y ­
sto, ch rześcija  liskiem  .

Je d y n y m  w łaścicielem  firm y  je s t  zn a  
n y i zasłu żo n y P o la k  i k ato lik , ra d c a  
Izb y H an dlow ej —  p. E L I G JU S Z  
F R A N C IS Z E K  L E W A N D O W S K I —  
zaś  kierow nikiem  oddziału w  K a to w i­

c a ch  p. W A C Ł A W  K O Ń CZ A K , rów nież  
P o la k  i k atolik .

P . E .  T . L ew an d ow sk i zam ieszk u je  
s ta le  w  B y d g o sz cz y  i n iety lk o  nie je s t  
sp ok rew n ion y z żydem  C ym b erk nop- 
fem  ,ale  n aw et nie w ie, że ta k i ,,k n o p f‘‘ 
istn ieje .

S kład  fa b ry cz n y , o tw a r ty  d nia 1 
lip ca b r. (w  dom u m a g is tra ck im ) je s t  
jed y n y m  p olsk o -k ato lick im , sp e cja ln y m  
skład em  te j  b ra n ż y  w  K a to w ica ch . W y ­
ro b y  f-m y  „ P a s a m o n "  s ą  p ierw szorzęd ­
n e i  znane i ja k o  ta k ie  nie m a ją  nic  
w spólnego z żyd ow sk ą ta n d e tą . T a k  
fa b ry k a , ja k  i oddziały nie z a tru d n ia ją  
an i jed n eg o żyd a.

J e s t  n am  niezm iernie p rz y k ro , że m i­
m ow oli w yrząd ziliśm y k rzyw d ę ta k  s o ­
lidnej i w ybitnie p olskiej p laców ce, ja k  
rów nież i pism u k ato lick iem u  „G ość  
N ied zieln y" p o m aw iając  je  o re k la m o ­
w anie żydów .

T o‘ też, n a  te m  m iejscu  w y ra ż a m y  
sw ój żal, że ta k  pow ażne in s ty tu c je  p a ­
dły o f ia rą  żydow skiego p od stęp u  i ż y ­
dow skiej1 k on k u ren cji, gd yż ty lk o  w  
ten sposób m ożna ten  sm u tn y  w yp ad ek  
w y tłu m aczy ć.

R ów nież z w ra ca m y  się do n a sz y ch  
czyteln ik ów , ab y  p od an ą uprzednio  
w e rsję  u w ażali za  n iepraw dziw ą i n a ­
dal p op ierali p rzez zak u p y  je d y n ą  te j  
b ran ży , w  K a to w ica ch  ch rz e śc ija ń s k ą  i 
p olsk ą firm ę  „ P a s a m o n " .

B ru k se li w ro k u  1 9 3 0  za  p ra ce  w z a ­
k resie  tech n ik i d e n ty sty cz n e j.

T em u  w ytraw n em u  fach ow cow i n a ­
leżałob y się ju ż daw no, przed  w ielu in­
nym i m iejsce  w K a sie  C h o ry y ch  czy  
Spółce B ra c k ie j . W ierzy m y  też, że z a ­
rów no za rz ą d  K a sy  C h o ry ch  ja k  i Spół­
ki B ra c k ie j  b ezw ątpien ia zaczną, w ię­
ce j u w agi z w ra ca ć  n a  m łodych , w y tra w ­
n ych  fach ow ców  a ry jcz y k ó w  i p ó jd ą  im  
ja k  n a jd a le j n a  ręk ę . P a n  D u ssa  ca łk o ­
w icie zasłu g u je  n a  to , bow iem  odpo­
w iad a w szelkim  w aru n k o m , ab y  s ta n ą ć  
w  rzędzie p ierw szy ch , u b ie g a ją cy ch  się  
o p osad y w in s ty tu c ja ch  sp ołeczn ych .

S.

0 fiimie „Pasamon” w Katowicach i czascp. „Gość Niedz.”
la, u siłu ją  w prow adzić w  błąd k lientelę  
ch rz e ścija ń sk ą , łu dząc ją , iż k u p u ją  w  
firm ie  ch rz e śc ija ń sk ie j. T ru d n o  się  
w p ro st z o rje n to w a ć  w  te m  żydow skiem  
k rę ta c tw ie , k tó re  w  m ia rę  m ożności s t a ­
ra m y  się d em ask o w ać, a b y  publiczność  
c h rz e śc ija ń sk a  nieśw iadom ie nie zan o ­

- - - - - - - - - - - - - Z A K Ł A D
I -  D E N T Y S T Y C Z N Y

R .  D U S S A
Król.-Huta ui. Wolności 33

Godziny przyjęć:

od 9 do 1 i od 3 do 6.
Wykonanie pierwszorzędne.

CENY PR ZY STĘPNE.
Pp. urzędnikom i wojskowym —I 
dogodne warunki spłaty -----

N O W A  C U K IE R N IA  I  K A W IA R N IA .
O statn io  z o s ta ła  o tw a r ta  w  K ró l. H u ­
cie p rz y  ul. W oln ości 6 6 /6 8  n ow a cu ­
k iern ia i k a w ia rn ia  p. S ch o ltz a , w  lo k a ­
lu sp ecja ln ie  n a  ten  cel u rząd zo n y m  i 
bardzo gu stow n ie  p om alo w an y m . K a ­
w iarn ia  t a  m ieści się n ap rzeciw  k ościo­
ła  św . Jad w ig i.

J e s t to  n ap raw d ę b ard zo  m iły  i sy m ­
p a ty cz n y  lok al w yp oczyn k ow y, w  k tó ­
ry m  tem  m ilej spęd za się czas, że d ania, 
ja k  k aw a, czek olad a, h e rb a ta , k ak a o  
i t .  p. s ą  p rz y rz ą d z a n e  p ierw szorzęd n ie, 
p ieczyw o w łasn eg o  w ypieku zn ak om i­
te  —  a  cen y  b ard zo  p rzy stęp n e . L o k a l  
p. S ch o ltza  p o le ca m y  zaró w n o  m ie jsco ­
w ym  ob yw atelo m , ja k  i p rzyjezd n ym .

—O:—:o—
R O X Y : B u ffa lo  B ill —  o b raz  dla  

s ta ry c h  i m łod ych , pełen se n s a cy j i 
a rcy c ie k a w y ch  p rzyg ód .



i i i  U W  PO! Sili d! O H !
A P O L L O : F ra n k e n ste in  —  jed en  z 

n ajw ięk szych  sz lagieró w  ca łe g o  sezonu. 
F ilm  o sn u ty  n a  tle  w y n alazczo ści ludz­
k iej —  o człojwieku, k tó ry  s tw o rz y ł  
m o n stru m .

C O L L O S S E U M : Z e m sta  n ietop erza ,
1 0 0  p ro c  o p e re tk a  film ow a z A nn y  
O n dra i Iw an em  P e tro w iczem . N ad to  
p od w ójn y n a d p ro g ra m  -.Wesołe w a k a cje , 
o ra z  n ajn o w szy  ty g o d n ik  dźw iękow y.

— :0 =  —

Z Chodorowa
C o  nas cz e k a  ?

B E S T I A L S K I E  Z N Ę C A N IE  S I Ę  Ż Y ­
D Ó W  N A D  K A T O L IK IE M . —  „ W S Z Y ­
S C Y  K A T O L IC Y  TO  Z Ł O D Z I E J E " . —  
S A M O W O L N E  Z A R Z Ą D Z E N IE  DK. 
G R U N ,ST EIN A . —  D O K Ą D  ID Z IE M Y ?

W y rw a n e  m ack i h yd rze żydow skiej 
w  n aszy m  m ieście, z a c z y n a ją  pow oli 
o d ra s ta ć . P o sk ro m io n y  żyd p ok azuje  
znow u głow ę!

O to d nia 2 7  p aźd ziern ik a ze b ra n a  pu ­
bliczność k a to lick a  n a  ja rm a rk u , b yła  
św iad k iem  b e stja lsk ieg o  zn ęcan ia  się 
żyd ów  n ad  w ieśniakiem , k atolik iem . P o ­
w odem  te g o  m ia ła  b yć rzek om o k r a ­
dzież łyżki żydow skiej p rzez te g o  w ie­
ś n ia k a  .F a k t  ten  nie pow inien m in ąć bez 
e c h a !

K ilk u n astu  a z ja tó w  o dzikim  w y r a ­
zie tw a rz y , rzu ciło  się n a  b ezbron nego  
k a to lik a , b iją c  go, gdzie popadło, z a la ­
n ego  k rw ią  w ciąg n ięto  n astęp n ie  do 
szyn k u  K a tz a  w  ry n k u , gdzie zeb ran a  
tłu szcza  żyd ow sk a p rz y  d rzw iach  z a m ­
k n ięty ch , d a ła  o p u st d rzem iący m  in­
s ty n k to m  sa d y sty cz n y m , b iją c  B o g u  du­
ch a  w innego chłopa.

N a stę p n ie  ok rw aw ionego, p ob itego, 
p rz y  ak om p an jam en cie  k rz y cz ą ce g o  m o- 
tło ch u  żyd ow sk iego oddano go  w  rę ce  ' 
p olicji...

G dy pew na pani, zw ró ciła  u w agę, że 
nie pow inno się bić, ch o ćb y  to  był n a ­
p raw d ę złodziej, w ów czas s to ją c a  obok  
niej żyd ów k a D iam en stein ow a (rzeźn icz-  
k a ) ,  'Z w ściek łością  i zacięciem  iście  
żydow skiem , zaczęła  k rz y c z e ć : „ W s z y s t­
kie k ato lik i to  złod zieje! I  pani je s t  też  
z ło d z ie jk ą ! “ D o te g o śm y  doszli.

I  nie zn alazł się n ik t, a  n ik t, k tob y  
n a  to  żydow skie u rą g a n ie  z a re a g o w a ł!  
N ik t! B o  m y  je s te ś m y  m n iejszo ścią , a  
tłu sz cz a  żyd ow sk a je s t  siln ą, b ard zo  sil­
n ą .

T łu szcza  żyd ow sk a n am i rząd zi, p o­
cząw szy' od w oziw ody żyd ow sk iego, a  
sk o ń czyw szy  n a  ta k im  d y g n ita rz u , j a ­
kim  je s t  v .-b u rm istrz  żyd , dr. G riin- 
stein . Żydow i te m u  nie spodobało się  
jed n o razow e u rzęd ow an ie w  gm inie od 
8 — 1 5 -te j  (b o  „on “ m a  k a n c e la rję  i 
m u si z a ra b ia ć )  zap row ad ził w ięc dw u- 
ra z o w ą  p ra c ę  od 8— 1 2  i od 1 5 — 1 8 -te j ,  
d la te g o  ty lk o , że „on “ ta k  ch ce .

P o  „strajku elektrycznym '’ w Piotrkow ie
W Y B U C II  S T R A JK U . —  R O L A  „ A B C "  I  R O L A  A R O N  A  P A Ń S K IE G O . —  P IO T R K Ó W  N A  C Z E L E  A K C JI  O G Ó L- 

N O P O L S K IE J . —  IN T E R W E N C J A  W Ł A D Z  I P O L IC JI . —  S T R A JK  U P A D Ł , S T R A JK  B Ę D Z I E !

K ied y  w  lu ty m  b r. w  P io trk ow ie  
T ry b u n alsk im  w ybuchł „ s tra jk  e le k try ­
cz n y " en tu z ja sty cz n ie  k on tyn u o w an y  
p rzez ludność całego  m ia s ta , jed yn em  
pism em  m iejscow em , k tó re  w yraźn ie  s t a ­
nęło po s tro n ie  w yzysk iw an ego p rzez  
z a g ra n icz n y  k ap itał żydow ski sp o łeczeń ­
stw a , było m iejscow e „ A B C “ . D ru g i o r ­
ga n  p raso w y , w yd aw an y p rzez p rz e ch ­
rz tę  żyd a A ro n a  P a ń sk ie g o  p . » t . : 
„G los T ry b u n a lsk i" i re d a g o w a n y  p rzez  
niego i s tu d e n ta  - ż y d a  E r lic h a , rzecz  
p ro s ta  s ta n ą ł z m ie jsca  fro n te m  p rz e ­
ciw  s tra jk o w i.

A le  fa la  s tra jk o w a  p otop em  ru n ę ła  
n a k ra j  ca ły  z P io trk o w a , p o g rą ż a ją c  
w  ciem n ościach  m ia s ta  n iety lk o  polskie, 
ale  n a w e t niem iecki H a m b u rg !

iW P iotrk ow ie  ob rał siedzibę m iędzy­
n aro d o w y  k o m ite t s tra jk o w y , a  p re z e ­
sem  teg o ż  zo sta ł P io trk o w ian in  p. A l­
bin P io tro w sk i. W  sk ład  w chodzili przed  
staw iciłe  C zęstoch ow y, K ielc , P io trk o ­
w a i R ad o m sk a , t .  j .  m as, gdzie s ą  e lek ­
tro w n ie  „B elg ijsk ieg o  T -w a  E le k tr ."

R o zgo ryczon e sp ołeczeń stw o p io trk o w ­
skie ogłosiło publicznie b o jk o t „G łosu ". 
P rz e ra ż o n y  żyd ziak  zam ilk ł zupełnie, 
sk o m ląc  za k u lisam i o odw ołanie b o j­
kotu , co jed n ak  nie d ało  re z u lta tu . Z a ­
cię te  w  sw em  p ostanow ieniu  sp ołeczeń ­
stw o s tra jk o w a ło  z u p o rem  i ro z p a cz ą  
p rzez 7  m iesięcy . S p o ra  ilość ludzi nie  
m a ją c  cierp liw ości i w ych od ząc z zało­
żen ia, że lepiej p op ierać p rzed sięb ior­
stw o m iejskie  niż zagran iczn e , z rezy g n o ­
w ała  zupełnie z e lek try cz n o ści n a  k o ­
rz y ś ć  gazu .

K ielce  u zysk aw szy  1 0  p ro c . obniżkę  
w k ró tce  od s tra jk u  odpadły. C z ęsto ch o ­
w a zasto so w a ła  in n y sy s te m , sy ste m  
dużej oszczędn ości i jedniodniow ych  
p erjod yczn yeh  s tra jk ó w . A le d y r. elek ­
tro w n i p iotrk ow sk iej d o s ta rcz a ł ró w ­
nież p rąd u  do T om aszo w a z pochodzenia  
h iszp ańsk i żyd  M ajzn er, nie tra c ił  d a- 
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rem nie czasu .
I  o to  m in isterstw o  za tw ie rd z a  t .  zw  

ta ry fę  blokow ą, d a ją c ą  k on su m en tow i 
je d y n ą  k o n k re tn ą  ulgę 6  g r . n a  kw ./ 
godz. (z  8 5  g r . n a  8 9  g r .)  i z m u sz a ją cą  
p od p isu jącego do ca ło ro czn eg o  p łacen ia  
za licznik, bez w zględu n a  k o rzy stan ie  
ze św ia tła  i n aw et bez w zględu n a  zm ia­
nę m ieszk an ia ! P o n a d to  żyd ow sk a ch y- 
tro ś ć  ozn ajm ia  kon su m en tow i, ż e : im
w ięcej będziesz palił, te m  cię ta n ie j w y ­
n iesie! G dy niedaw no w ód k a s ta n ia ła ,  
ulice b yły  p op rostu  zaw alon e p rzez kil­
k a dni p ijak am i. Z a p y ty w a n i tw ierd zi­
li, iż n a  k ażd ej b u telce  o szcz ę d z a ją  t a ­
k ą  a  ta k ą  sum ę. O szczęd zający  w  te n  
sposób trzeźw ieli jed n ak  n a ty c h m ia s t,  

spraw dziw szy ro zp aczliw y s ta n , w y p ch a ­
n e j przed ch w ilą  cało m iesięczn ą  p e n sją  
kieszeni. Z łośliw i tw ierd zą , że je s t  to  a -  
r.alogiczn e z ta r y f ą  blokow ą...

M niej w ięcej, w  ty m  sa m y m  czasie  
k o m isja  ro z je m cz a , n a  czele k tó re j  s ta ł  
sędzia S ądu  N ajw y ższeg o , u sta liła  now ą  
ta r y f ę  e le k try cz n ą , w y n o sz ą cą  w ra z  z 10  
p ro c. p od atk iem  6 1  g r . n a  k w ./g o d z .!

W ob ec p ow yższych  fa k tó w  zw ołano  
w iec k on su m en tów  i w yd an o odezw ę, 
n a w o łu ją cą  do d alszeg o  b o jk o tu  e lek ­
tro  wmi. J a k  ju ż  o te m  p isaliśm y w  41  
n rze  n aszeg o  p ism a, p o lic ja  w iec ro z p ę ­
dziła, a  w ojew ództw o p ow ołu jąc  się n a  
odezw ę odm ów iło r e je s tr a c j i  Z rzeszen ia  
k on su m en tów  p rą d u ! Z rzeszen ie w niosło  
odw ołanie do m in iste rstw a .

U d ręczo n e długim , u ciążliw ym  s t r a j ­
kiem  sp ołeczeń stw o b ito  ta ra n a m i w szel­
kiego k alib ru . I  w ted y  c a ła  m iejsco w a  
p ra s a  zd rad ziła  sp raw ę, o p u szczając  
w alczące  szeregi.

W ów szas w  ob ronie p a d a ją c y c h  s z a ń ­
ców  w y stą p iła  „G a z e ta  W a rs z a w s k a "  i 
„H asło  P o d w aw elsk ie", k tó re g o  n ak ład  
zo sta ł w ów czas doszczętn ie rozkupio-
n y.

O sta tn im  ta ra n e m , k tó ry  u d erzył w

n ad w ątlo n e m u ry , b yła  p olicja .
T a  po siedm iu m ie sią ca ch  p rzyp om n ia­
ła  sobie, że n u m ery  p olicy jn e p rzy  d o­
m a ch  i k la tk i schodow e trz e b a  k on iecz­
nie ośw ietlać  i zaczęła  obchodzić d om y  
zm u sz a ją c  do te g o  w łaścicieli, k tó ry m  
grożo n o p rz y te m  k a ra m i. C złonkom  z a ­
rz ą d u  Z rzeszen ia, e lek trow n ia  w y to cz y ła  
sz e re g  p rocesów  sąd o w ych .

Jed n ocześn ie  p olicja  ta jn a  i m u n d u ro­
w a z zap ałem  god n ym  lepszej sp ra w y  z 
afiszów  rek lam o w y ch  4 1  n ru  „ H a s ła "  
w yd zierała  i w y sk ro b y w a ła  sk rzętn ie  
ty tu ł :  „ S tra jk  e le k try cz n y  w  P io trk o ­
w ie" czem  rozzuch w aleni żydzi rów nież  
w  b iały  dzień zry w a li p on add zieran e  
przez p olicję  afisze. Jed n ocześn ie  n asze  
go p rzed staw iciela  red . A n d rz e ja  K u r­
n atow sk ieg o  n adchod zon o d w uk rotnie, 
nie m ów iąc ju ż  o gro źb ach .

O sta teczn ie  s t r a jk  upadł, oficja ln ie  
odw ołany p rzez k o m ite t s tra jk o w y . A la  
w idm o w znow ienia je g o  w  odpow iedniej 
porze, w isi ja k  m iecz D am o k lesa  n ad  
p e n sjam i i ta n tje m a m i z a g ra n icz n y ch  
żyd ow sk ich  p ijaw ek . T o  te ż  licząc się z 
te m  ludzie, n ie  c h c ą  zap isy w ać się n a  
p rz e w ro tn ą  i ob liczon ą n a  n aiw n o ść kli- 
je n ta  ta r y f ą  b lokow ą, a  w ra c a ją  do św ia  
t ła  n a  d aw n y ch , p rz e d stra jk o w y ch  w a ­
ru n k a ch .

S tra sz e n ie  ludzi p rzez M a jz re m a  w  
ro d z a ju : „ J a k  to , p an , u rzęd nik  p ań stw o  
w y b o jk o tu je  zatw ierd zo n ą  p rzez rz ą d  
t a r y f ę ?  o ra z  zm u szan ia do p łacen ia  za  
liczniki za  5 -cio -m iesięczn y  o k res  s t r a j ­
ku do chw ili od cięcia  św ia tła  d la te g o  iż 
k to ś  n ie m a ją c  chw ilow o n a f ty , w ypalił 
p rzez jed en  w ieczó r tro c h ę  e le k try c z ­
n ości, n apew n o nie d op row ad zi do p o­
żąd an eg o  p rzez n iego celu.

B la g a  m a  k ró tk ie  n ogi, a  te r o r  rodzi 
n ienaw iść m o g ą cą  się o k azać  s tra s z n ą  
w  sw ych  sk u tk a ch .

H alina K urnatow ska.
— :O t—

Żyd ch cia ł i to  w  n aszej gm inie je s t  

św ięte !
Je m u  jed yn em u  żydow i m u si podpo­

rz ąd k o w ać się ca ły  p e rso n a l g m in y ! I  
co n a  to  p an  s ta r o s ta  C hm ielew ski i p. 
b u rm istrz  W an ato w icz  ?

C zy długo jeszcze  będzie n a m i rządził 
żyd za  n asze  p ien iąd ze?

T e dwa fa k ta  m ów ią z a  sieb ie! P r o ­
w o k a cja  żyd ow sk a p rzeb iera  m ia rk ę :  
A  n a  tą  p ro w o k ację  m u sim y odpow ie­
dzieć ideą, ja k ą  w sk azu je  n a m  „H asło  
P od w aw elsk ie", gdyż in aczej czek a  n a s  
i dzieci n asze  los ch łop a m ęczon ego  
p rzez żydów  n a  ry n k u .

Z E B R A N I E  C Z Ł O N K Ó W
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E G O  F R O N T U  G O S P O D A R C Z E G O

odbędzie się w czwartek dn. 24 listopada 
b. r. o godzinie 18 w lokalu własnym,
PRZY UL. SZPITALN EJ L. 18.

Na porządku obrad: wykład pana MIECZYSŁAW A RYBA RSKIEGO 
„ O  W S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś C I ” ,

N A D T O  S P R A W Y  B I E Ż Ą C E .

Zwalczajcie kryzys!
Popierajcie przemysł rodzimy! Piwo 
krzepi, zapewnia cierslwoii i zdrowie.

K om u  dobro publiczne leży  n a  se rcu , 
te n  p ije  piw o ok ocim sk ie! Z d ró j ok o­
cim ski słyn ie n a  c a łą  P o lsk ę . W y śm ien i­
te  piw o z teg o ż  b ro w aru  zap ew nia czer-  
stw o ść , u rod ę i zd row ie!

D osk on ały  te n  n ap ó j d ostęp n y  dla
w szy stk ich  d a je  zadow olenie i h u m or.

C h cesz długo ży ć  —  p ij O k ocim !
P iją c  piwo d ajesz  za tru d n ien ie  ca ły m  

m asom  ro b o tn ik ów !
P iją c  piw o okocim skie p op ierasz  

p rzem y sł rod zim y, cz y s to  poSski, o ra z  
zab ezpieczasz się p rzed  zgubnem i n a ­
stę p stw a m i sp o żyw an ia  piw a w ątp liw e­
g o  p ochodzen ia i w ątp liw ej m ark i.

N ie d a j się oszu kiw ać p rzez żydow ­
sk ich  „ g e sz e fc ia rz y " —  p a trz  zaw sze  
n a  m a rk ę , dobre piwo, z e ty k ie tą  O koci­
m ia  d a ci ręk ojm ię  zd row ia i zad ow ole­
n ia !

K ażd y  d ob ry  o b yw atel pow inien w ie­
dzieć, że piw o ok ocim sk ie n ależy  do
n a jlep szy ch  i n a jsm a cz n ie jsz y ch , je s t  
og ro m n ie  zdrow e i p olecan e dla zd ro­
wia!; że w y tw a rz a  się go w  4  g a tu n ­

k a ch , a  t o :  m arco w e, ek sp ortow e, p o r­
te r  i św ięto jań sk ie , ( to  o s ta tn ie  sp e ­
cja ln o ść  sezonu z im o w e g o ); d alej, k aż­
d y powinien w iedzieć, że b ro w a ry  b ar. 
J a n a  G o tza  w O kocim iu koło B rz e s k a  
w  M ałopolsce zachodn iej s ą  jed yn em i 
m oże w sw oim  ro d z a ju  pod w zględem  
ro z m ia ró w  i ro z m a ch u  a  co n a jw a ż ­
n ie jsza  s ą  w  rę k a c h  P olak ów . B ro w a r  
is tn ie je  z g ó rą  la t  8 7 . Z ałożony bow iem  
zo sta ł w  r .  1 8 4 5 . Ju ż  p rzed  w o jn ą  
św iato w ą był n ajw ięk szym  b row arom  
na ziem iach  d zisiejszej P olski, a  p ro ­
d u k cja  jeg o  w yn osiła  około 100 .000  hl. 
roczn ie  .W o jn a  św iato w a u czy n iła  po­
w ażn y w yłom  w  re g u la rn y m  ro zw oju  
b ro w aru , n a ja z d  wTo jsk  ro sy jsk ich  n a ro ­
bił w iele szkód, m im o to , jed n ak  dzię­
ki n iestru d zon ej e n e rg ji i zapobiegli­
w ości ob ecnego Z arząd u , b ro w a r s ta n ą ł  
znow u n a  czele p rod u k cji k ra jo w e j, nie 
m a ją c  sobie ró w n y ch  pod w zględem  
ja k o ści i dob roci, n ietylk o w  c a łe j P o l­
sce , a le  i w śród  w ielu b row arów  z a ­
g ran iczn y ch .

T o  te ż  n ic  dziw nego, że  O k ocim  sta w ia  
dzielnie czoło ogóln em u  k ryzy so w i. I-  
dzie d alej „p ełn ą p a r ą "  i  p rz e tw a rz a  
1 .4 0 0  w ago n ó w  jęczm ien ia  ro czn ie . S e t­
ki robotnik ów , rzem ieśln ików  i p ra co w ­
ników  zn a jd u je  zatru d n ien ie w  te j  o- 
g ro m n e j m a sz y n e rji  p ra c y  i  ad m in i­
s tra c ji .

W z o ro w a  g o sp o d a rk a  m oże posłużyć  
za p rzy k ład  p rzed sięb iorstw om  te g o  r o ­
d zaju . W y s ta rc z y  zw iedzić i ob ejrzeć  
olb rzym ie sp ich rze , słodow nie, h a ;e m a ­
szyn , kotłow nie, chłodnie, piw nice, s k ła ­
d y ; od d ziały  m y cia , sm olen ia i w yrobu  
beczek, b y raieć p ojęcie  n a  ja k  w ielką  
m ia rę  z a k ro jo n a  je s t  w y tw ó rczo ść  te j  
p laców ki p rzem ysłu  w yb itn ie  p olskiego  
i ja k  w ielką w agę  n ależy  p rz y k ła d a ć  do 
n ale ż y te g o  je j  p rosp erow an ia .

T a k  w ięc, k to  pije piw o okocim skie  
zn a sw oje  zadanie o b y w a te la  - P o la k a ;  
p o p ie ra ją c  p rzem y sł k ra jo w y  i firm ę  
p olsk ą, spełnia św iadom ie sw e zad anie, 
ro z k o sz u ją c  się p rz y te m  b a jeczn y m  s m a ­
kiem  ty ch  w yrobów .

Ż ąd ajcie  w ięc zaw sze i w szędzie w y ­
łącznie w yrob ów  ok ocim sk ich .

P a trz c ie  n a  e ty k ie ty . N ie p o zw alaj­
cie n a  rozpan oszen ie się żyd ow sk ich  
„b ro w arn ik ó w " i m asow e zatru w a n ie  
naszeg o sp o łeczeń stw a w y ro b am i w ręcz

szkodliw em i lub lich em i. L ep iej doło­
ż y ć  te  5  g r .  n a  kuflu , a  m ieć n ap ó j d o­
b ry , nie ry zy k o w ać, lecz m ieć ręk o jm ię  
zdrow ia. S olid ary zu jcie  się w sz y scy  w  
celow em  dążeniu, św iad om ego sw y ch  
d ró g  P o la k a  - ob y w atela , zerw ijcie  ra z  
n are sz cie  z p ółśrod k am i i s ta ń c ie  do 
w alki g o sp o d a rcz e j z zalew em  żyd ow ­
skim , k tó ry  ż e ru je  n a  n aszy m  o rg a n i­
zm ie, z a sy p u ją c  n as w yrob am i ta n d e ty !

B ro w a r  ok ocim sk i n iech  będzie w zo­
rem , ja k  n ależy  s ta w ia ć  i p rzep ro w a­
dzać te g o  ro d z a ju  p rzed sięw zięcia. T y l­
ko solid n y to w a r , solid n a m a rk a  i  
solid ny p rzed sięb iorca  p o sta w ią  n asz  
p rzem y sł, ja k  się to  m ów i —  „ n a  n o­
g i"  —  i zap ob iegn ą w ielkiem u złu, k tó ­
re  się w śró d  n a s  krzew i.

A  w ted y  dopiero, g d y  n are sz cie  
w sz y scy  zro zu m ieją , ja k  p rzem o żn y  
w pływ  n a  rozw ój i p otęg ę  p a ń stw a  w y ­
w ie ra  je g o  ro d zim y p rzem y sł, ja k  g o  
n ależyl ocen iać, szan o w ać i p o p ie ra ć , 
w ted y  dopiero nie b ędziem y się ob a­
w iać h an d la rz y  lich ym , czy  p od rob io­
nym  to w a re m , bo k ażd y  o b yw atel z o -  
sob n a i w sz y scy  ra z e m  s ta n ą  się  św ia ­
dom ym i s tró ż a m i d o b ra  ogółu  i nie d a ­
dzą saę n ak łon ić do te g o , b y  d ziałać na, 
szkodę społeczn ości, do k tó re j  n a le ż ą !
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K A R O L  K O R C Z A K .

To - co najważniejsze.
O rg a n iz a c ja  t a  z a w a rta  w  zbiorze

„ K ir ija  N e ssz u a n a “ od słon ięta  p rzez  
B ra fm a n n a  pod n u m eram i 1 8 — 6 7 —  
1 1 2 — 1 3 4 — 1 3 5 — 1 7 0 — 2 0 1 — 2 1 0 — 2 1 9  w y  
k azn je , że po ca ły m  św iecie ro z p ró sz o ­
ne g ro m a d y  je d n o litą  p o sia d a ją  o rg a n i­
z a c ję , że w ład za K a h a łu  je s t  p o lity cz­
n ą , a d m in istra cy jn ą , sąd ow ą, że K a -
h a ł z jed n eg o  i te g o  sa m eg o  czerpie
ź ró d ła  d ochody sw oje p rzez e k sp lo ato ­
w anie czyli obdzieranie n ie-żyd ow skich  
m a ją tk ó w  i osób.

W  k ażdym  k w a rta le  re p re z e n ta n ci o- 
gólnego zg rom ad zen ia  obow iązani są  
ze b ra ć  się w  „Izbie K a h a ln e j“ dla ro z ­
trz ą s a n ia  k w estji og óln ych  ty c z ą c y c h  
się g ro m a d y  żyd ow sk iej, n ad  k tó rą  ro z ­
p o ście ra  w ładzę. D w udziestu  zeb ran y ch  
stan o w i d o s ta te cz n y  k om p let, b y p o­
w z ię ta  d e cy zja  m iała  w ażn ość p ra w a ,
k tó re  ch rześcijan in  d o ty cz ą  nieznane  
p rzez B ra c tw a  w  k się g a ch  k r y ją  się K a -  
h aln y ch .

Co trz y  la ta  odbyw a się zg ro m a d z e ­
nie pow szechne pew nego o k ręg u  zam ie­
szk ałeg o  p rzez lu dn ość po m ia s ta ch  i 
w siach . N a  n ich  b y w a ją  u ch w alan e n o­
w e p ra w a  i środ k i ,,ik un im “ , k tó ry ch  
ch rz e ścija n o m  od słan iać  nie w olno. W  
P o lsce  od czasów  B a to re g o  zb ierali się  
d elegaci po jed n y m  z K ra k o w a , P o z n a ­
n ia, L u b lin a , L w ow a o ra z  sześciu  n a j­
s ły n n iejszy ch  rab in ów  z ca łe j P o lsk i w  
liczbie dziesięciu i ci tw o rzy li „w a a d “ 
czyli z a rz ą d  ce n tra ln y . L itw a , B ia ło ru ś  
m ia ły  od ręb n y  „w a a d “ . —  W idzim y  
n astęp n ie  „ w a a d “ cz te re ch  p row in cji 
(M ałop olsk a —  W ielk op olsk a —  R u ś —  
W o ły ń .) T a k  zw an y „ w a a d "  cz te re ch  
k ra jó w , o ra z  jed n o razow o „w aad  pięciu  
k r a j i“ , gdzie byli p rzed staw iciele  L itw y . 
Z a jm o w a ły  się one ściśle  sp raw am i f i­

n ansow ym i cz u w a ją c  n ad  ca ło ścią  in te ­
resó w  żyd ow sk ich  w  R zeczyp osp olitej, 
w y sy ła ły  syn dyków  -sw oich n a  se jm y , 
nie w ah ały  się b y p rzek u p ctw em  zjed ­
n a ć  posłów  do zerw an ia  sejm u  o ile ch o ­
dziło o przep row ad zen ie ja k ich  u ch w ał 
n iek o rzy stn y ch  dla żydów . (G ła tm a n  —  
Szkice h isto ry cz n e  —  J a k  Żydzi z ry w a ­
li se jm y . —  K ra k ó w  1 9 0 6 . H . S ż m itt —  
H is to r ja  X V I I I  w ieku —  O sejm ie z 
ro k u  1 7 3 8 .

Z a k re s  d ziałania B et-D in u  ok reśla  
u stę p : „w  cz a sa ch , k iedy Żydzi p o z o sta ­
ją  pod w ład zą o b cych  n arod ów  i nie 
m a ją  sw oich  sędziów  zatw ierd zon ych  
p rzez w ładzę ziem i Iz ra e la , B e t-D m  w i­
nien ro z są d z a ć  in te re sa  ty c z ą c e  się po­
życzek , długów , zapisów  ślub nych , dzie­
d zictw a, darow izn , ro z trz ą s a ć  s k a rg i za  
szkody (w ylicza  je  C h oszan -h am isz  R o ­
zdział IV )  sp ra w y  k rad zieży  lub g r a ­
bieży n a  złod ziejach  lub g ra b ie rca ch , 
ale  ty lk o  do w a rto śc i p o rw a n y ch  rzeczy  
—  nie w olno w ym ierzać  k a ry , n a  ja k ą  
m oglib y b yć osądzeni w edle p ra w a  M oj­
żesza  (C h o szen -h am  R ozdział I I I )  p o­
zo staw ia  się je d n ak  p raw o Indui dopó­
ki nie w yn agrod zi p okrzyw dzonego.

K aiden  B et-D in  nie b ę d ą cy  n aw et  
san k cjo n o w an y m  p rzez „W ład zę Ziemi 
Iz ra e la "  m a  p raw o sk a z y w a ć  n ą  śm ierć  
i k a ry  pieniężne i n a  inne p rzeróżn e  
k a ry  do czego nie p o trz e b a  w cale , ab y  
o sk arżo n y  był p rzek on an y m  p rzez św iad  
ków . Je ż e li o sk a rż o n y  je s t  siln ym  i nie 
po,dobna żydom , zb iorow ym i siłam i u- 
p ok orzy ć go dla p ozycji, ja k ą  zajm u je  
w  sfe ra c h  nie-żydow skich, to  n ależy  u- 
żyć d e m in cjacji i in n y ch  p odobnych  środ  
ków, ab y  u k a ra n y m  zo sta ł p rzez sąd  nie- 
żydow ski. B et-D in  m a  p raw o m a ją te k  
je g o  ogłosić za  „ h e fk e r" , t j .  w olnym

d la w szystk ich  i zn iszczyć n ieposłuszne­
go stosow n ie do okoliczności.

C h oszen -h am it-p ot, t r a k tu ją c y  w  ty m  
p rzedm iocie w yraźn ie  p o w iad a : „ z a b ra ­
n ia  się żydow i p ro ceso w ać z żydem  w  
nieżydow skim  sądzie, po nieżydow skich  
in s ty tu c ja ch . Z ak az ten  nie tra c i  sw ojej 
m o cy  n aw et i w ten czas , gd y p ra w a  nie- 
żydow skich  sądów  s ą  ró w n o b rzm iące  z 
p ra w a m i żydow skiem i i ch o ćb y obie s tro  
n y zgodziły się n a  sąd  nieżydow ski. 
W y k ra c z a ją c y  będzie u w ażan y  za zb rod ­
n ia rz a , czyn  jeg o  będzie ró w n y blu- 
źn ierstw u  i pokusie zniszczenia całego  
p ra w a  M ojżeszow ego ( C h osz-h am  
X X I V ) .

N a  w idownię n ależy  n ałożyć Indui 
(o d łączen ie) i rzu cić  h erem  (p rzek leń ­
stw o ) dopóki nie uw olni przeciw nika, 
sw ojego z pod nieżydow skiej w ładzy  
(C h osz. h am  R ozdział I— i ) .  T ak iem u  
p raw u  p od lega tak że  ten , co trzym a, 
s tro n ę  od stęp cy , k to  u żyw a nieżydow - 
skiego w pływ u, b y zm usić żyd a do s ta -  
w einia się przed  sąd  nieżydow ski.

K alia ł w  p ostan o w ien iach  sw oich  p o­
s łu g u ją c  się B et-d in em  w ziął go u sta w o ­
w o w  sw o ją  ob ronę i w y zn acza  k a ry  
pieniężna, a  n aw et ,,S z a m ta n “ czyli 
śm ie rte ln y  Indui i ,,h e re m “ za  zn iew a­
żenie sąd u  i je g o  sług . T ak iem u  „szam o- 
szow i“ p osługaczow i sy n a g o g i nie w olno  
ok azyw ać żad n ej złości, za  ob razę czek a  
k a ra  cielesn a p rz e k ra c z a ją c e g o ; n aw et 
sam  „S za m o sz " m a  p raw o u k a ra ć  zu­
ch w a lca  i nie p od lega żad n ej n agan ie , 
nie p o trzeb u je  w y n a g ra d z a ć  o sk a rż o n e ­
go, gd yb y w yrządził szkodę pieniężną.

B et-D in  służy gm inie za  o ch ron ę ta l-  
m u d y sty czn ej nauki, lecz członkow ie je ­
go  zatop ien i w  n au ce  p ra w  talm u d ow ycb  
nie u m ieją  często  ro z s trz y g a ć  p ra k ty c z ­
nie p oto czn y ch  k w estji codziennego  
społecznego ży cia , d la te g o  we w yp ad ­
k ach  ta k ich  pow ołany b yw a p rzez D a- 
jon ów  (sędziów  B e t-D in ) k om p rom is, w  
k tó ry m  m o g ą  b ra ć  udział inni D ajoni.

?,e sp o rn e sp ra w y  Żydów , a  w  sz cze­

gólności p ro cesa  o u iszczanie w eksli, li­
stów  zastaw n yc.h , zapisów  te s ta m e n to ­
w ych  rozsąd zan e- b y w a ją  p rzez sad y  
n ieżydow skie ,tó  dzieje się to  ja k c  k a ­
r a  dla „s iln y ch ", „ o p o rn y ch ", „niepo- 
su sz n y ch ", k tó rz y  nie cu c ą c  u p o k o rzy ć  
się przed w yrok iem  B et Din lub K a h a łu , 
od syłan i s ą  osobnym  zezw oleniem  przed  
sąd  nieżydow ski n a  m o cy  p ra w a  ta lm u ­
du (C h o sz-h am . R ozdział IV )  po po- 
przedniem. złożeniu w  K a h a le  w ek sla  
„in b ian co ", n a k tó ry m  je s t  zezw olenie 
n a szukanie spraw ied liw ości w  nieży- 
dow skim  sądzie —  nie pow inien b yć p o­
k azyw an ym . W  p rzeciw n ym  ra z ie  p rz e ­
k ra c z a ją c y  sk azan y m  z o sta je  n a  z ap ła­
cenie w iększej su m y od te j , ja k a  b y  
w yp ad ła n a  p od staw ie p ra w  żyd ow ­
skich.

W y k rę tn y m  i m ach iaw elsk im  tym. 
ocbem  B et-D in  i K a h a ł p o d trz y m u ją  

w adzę sw o ją  i u ż y w a ją  w ładz cyw iln y ch  
n ieżydow skich  do p o d trz y m a n ia  i w zm o­
cnienia sw ojego w pływ u i p o p a rcia  
w szelkiego ro d zaju  n ad u żyć sw oich  z 
jed n ej s tro n y , gd y  z d ru giej s tro n y  n a  
m c c y  p raw  talm u d y czn y eh  w a lcz ą  z t y ­
m i w ładzam i, o sa b ia ją  ich  w p ływ y i 
znaczenie.

Ich  sąd  polubow ny, ich  sąd  duchow y  
—  B et-D in  —  je s t  ty lk o  m a sk ą , p d 
k tó rą  K a h a ł m oże p o d trz y m y w a ć swoje 
p anow anie i bezpiecznie trz y m a ć  w  
k a rb a ch  zabobonny lud żydow ski.

U d e rz a ją  żydzi n a  n a sz y ch  księży, że 
w  ciem nocie u trz y m u ją  lud sw ój, a  ich  
rab in i ze sw oim  sąd em  duchow ym , ze 
sw ojem i p raw am i „ K o sz e r"  i „ te re f a "  z 
„m ik w ą" o f ia rą  „ K o g u ta " , „ K u ry " ,  
„ w y trz ą sa n ie m  g rzech ó w  n ad  w o d ą ",  
„sk ak an iem  do k się ż y ca " , „ ry tu a ln ą  rz e ­
źnią b y d ła " p rzy  zach ow an iu  p rzep isa­
n ych  m odłów , z ca ły m  szereg iem  p rz e ­
sądów  z a czerp n ięty ch  z m ag g i, a  z a w a r­
ty c h  w  „O rach  C h a jrm ", „ J o r a  D ea“ , 
„S e fe r R e fu a t" , „P e sa h im  1 1 2  b .“ „Se- 
fe r  T eled ot A d a m ", „M iszna - S a b b a t"  
i t  d. czy  lud sw ój p row ad zą do B o g a ?

(K o n iec  części IV .)
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KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:

P R IM U S Y . J E D Y N Y  W A R S Z T A T  N A ­
P R A W Y  P R IM U S Ó W  A D A M  B E R ­
N A R D Y Ń S K I, U L . D O M IN IK A Ń S K A  
N R . 2 .

•ZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haltn I 
krawieczyzny, poleca pończochy 1 rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, koni na błegnnack, 
<ier soortowych I t  d.

S P E C J A L N Y  B A N D A Z Y S T A  A . M , 
M IR K IE W IC Z , fach o w iec  od la t  4 0 ,  
K R A K Ó W , M O ST O W A  L . 4 . P o le ca  
band aże przepuklinow e w ła sn y ch  w y ­
robów  i u lepszeń, b ard zo  p ra k ty cz n e  
i w ygod ne w  noszeniu . R ów nież p a ­
ski bez sp rężyn , n ow ych  system ów . 
P a s y  b rzu szn e o ra z  p o o p e ra cy jn e  itp . 
L isto w n e w y ja śn ie n ia  (zn a cz e k  n a  
od p ow ied ź). O strz e g a  się p rzed  M a­
gie ra m i n iefach o w ym i, k tó rz y  n a r a ­
ż a ją  n a  ró żn e p rz y k ro ści. —  P . T . 
U rzęd n ik om , E m e ry to m  u stę p stw a .

IN S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
dęte I smyczkowe oraz 
częśel zapasowe do 
tychże. Stare Instro- 
oienta naprawia, zes- 
traja, kupuje lub wy­

mienia na nowa

JÓ Z E F

NIKIEL
M i n ,  Szewska J

W szelkich porad  przy zakładaniu i kom ple 
towaoiu zespołów  orkiestralnych udziele 
bezpłatnie. W IO L O N C Z E L A  stara  ora 
g in alny K lotz  okazyjnie oo  sprzedaniay

NSTRUMENTY MUZYCZNEI — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkól najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10.

S O L ID N Y  zak ład  z e g a rm istrz o w sk o -ju -  
bilerski Jó z e fa  C yank iew icza, K ra k ó w  
S ław k ow sk a 1 . —  K u p u je  złoto , s re ­
b ro , b ry la n ty , w yk u p u je  k a rtk i  z a ­
staw n icze , p ła cą c  n a jw y ż sz ą  w a rto ść .

W A R S Z A W S K I S K Ł A D  P R Z Y B O R Ó W  
F O T O G R A F IC Z N Y C H  o ra z  p ra co w ­
nia w szelkich  ro b ó t fo to g ra ficz n y ch , 
E dm un d  G riin h an ser, K ra k ó w , Szew ­
s k a  2 . —  T eł. 1 1 4 2 8 .

RIGOSZ S T A N IS Ł A W , K ra k ó w , K a rm ę  
lick a  1 2  —  p o le ca : k apelu sze, bieliznę  
m ęsk ą, p y ja m y , k ra w a ty  w n a jn o w ­
sz y ch  w zorach  po ce n a ch  p rz y s tę p ­
n ych .

Z A K Ł A D  
DLA WYROBU I NAPRAWY 

O B U W IA

„ W IK T O R Y A “
w ykonuje obuwie sportow e, luksusow e i 
ortopedyczne oraz w szelkie rep erac je  

P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .

K R A K Ó W , D Ł U G A  6 5 .

M I O D O S Y T N I A
K A Z IM IE R Z A  R C B A C K IE G O

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych 
K R A K Ó W  S Ł A W K O W S K A  26 .

PIWO OKOCIMSKIE barona J . Gótza w 
Okocimie.

ANTONI ROTHE, łabryka świec i pierni­
ków, Kraków, Sławkowska 20.

Z A K Ł A D  T E C H N IC Z N O -D E N T Y S T Y -  
C Z N Y  —  S T A N IS Ł A W A  L A N G E R A
P rz y jm u je  od godz. 9 — 1 2  i od 3— 6. 
D la P . T . urzędników , oficerów  i m ło ­
dzieży d o k sz ta łc a ją ce j się dogodne  
w aru n k i. —  K ra k ó w , A le ja  K ra siń sk ie  
go 4 . H . p. —  T elefo n  1 8 2 -0 3 .

B A L E T U  k lasy czn eg o , now oczesnego,
d la  p o cz ą tk u ją cy ch  o ra z  zaaw an so w a  
n y ch  P a ń  i dzieci o raz  T ań có w  sa lo ­
now ych  w  zespołach  m łodzieży szk ol­
n ej, pp. A kad em ik ów , o ra z  osób s t a r ­
szy ch  u czy  i p row ad zi A r ty s ta  B a le tu  
A lfre d  W ald en  H an k u s, K ra k ó w , M a r­
k a  8.

F A B R Y K A  M E B L I
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św. Łazarza L. 9.
T elefon  100-98 T elefon  13 5 -8 8 .

W Y K O N U JE :

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skiad 
Dodatków krawieckich, Jana Sajek*, 
przy nl. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

OBUWIE wytwórnia „Franko", Kraków, 
<i!. Floriańska 29 w sieni.

K O N S E R W A T O R JU M  T A N E C Z N E  W . 
D O L IŃ S K IE J . R o k  założen ia 1 8 9 5 .  
P ie rw sz a  w zorow a U czeln ia  „ o s ta t ­
nich  now ości ta n e cz n y ch  z a g r a n ic y "  
ta ń có w  w irow ych, n arod ow y ch , dla  
Osób P ow ażn iejszy ch  —  P . P . A k a d e ­
m ików  —  M łodzieży. W p isy : R y n e k  
L . 23 .

I I

I I

10-
Kraków, Basztowa 18

Uskutecznia elekry- 
fikacje odbiorników  
oraz wszelkie nap­
rawy w zakres rad­
iotechniki wchodzą- 
ce fachowo i tanio.

Z w r ó ć  s ię  z  p e ł n e m  
z a u f a n i e m !

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Ceny nader przystępne

K R A K Ó W  U L I C A  S T O L A R S K A  L  6 . T E L E F O N  nk. 1 1 0 - 1 8
w w f m w m w f f f


